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Od Xf!ł! wieku pierwszy kro! w kołysce!
£ m r ^ ć  k ró la  jest, zaw sze j e s z c z e  w aż- 

nem  p o lity czn em  w y d arzen iem  w  E u ro p ie , 
mimo że w ła d z a  p an u ją c e g o  je s t  dzisia j 
ty lk o  cieinem  d aw n y ch  p re ro g a ty w  m o
n a rsz y ch . P rz y te m  E u ro p a  je s t  n ie b o g a ta  
w  k ró ló w  i po  raz  p ie rw sz y  od w ieków  
b ra k  je j c e sa rz a . W p ły w a  to  n a  w z ro s t za in 
te re so w an ia  losam i m o n arch ó w  i p odnosi 
ich  znaczen ie  w  w y o b raźn i ludu . k tó ra  
c h ę tn ie  odryw a się od  n iec łek o ra ty w n ej 
o so b y  p re z y d e n ta  k u  o sob is to śc i, chodzą- 
ce j ~  .iak u c z ą  d ra m a ty  S zek sp ira  —  z k o 
ro n ą  na g łow ie  i z b erłem  w  ręku,

Z gon  k ró la  ru m u ń sk ie g o  F e rd y n a n d a  I 
je s t  je d n a k  d o n io słem  w y d arze n iem  pcli- 
ty ezn em  z in n y c h  jeszcze  w zględów . Z jeg o  
śm ierc ią  bow iem  re a liz u je  się w p raw d zie  
g łó w n a  k o rz y ść  is tn ie n ia  d y n a s tji ,  ja k ą  je s t  
c iąg ło ść  w ła d z y  n a jw y ż sz e j w  m y śl zn an e j 
fo rm u ły  „ le  ro i e s t  m o rt, v iv e  le  ro i“ ! —  
a le  te ż  dz ięk i z a ta rg o m  w  łon ie  ro d zin y  
k ró lew sk ie j c iąg ło ść  t a  p o zb a w ia  R um unję  
m onarchy  d o jrza łeg o  i  zdo lnego  do rządów , 
a  n a  tro n ie  o sa d za  k ilk u le tn ie  dziecko , 
w im ien iu  k tó re g o  p rzez  l a t  k ilk a n aśc ie  
w ładzę k ró le w sk ą  w y k o n y w a ć  b ęd z ie  kol- 
leg ium  reg e n c y jn e . C iąg łość  w ład z y  n a j
w yższe j p rz e s ta je  b y ć  tu  za te m  k o rzy śc ią  
i n a  l a t  k ilk a n a ś c ie  u lega  ja k b y  za w iesze
n iu . P o  raz  p ie rw sz y  —  zd a je  się  od  18-go 
w iek u  —  p o s ia d a  znow u E u ro p a  k ró la  
w  k o ły sc e , o raz in s ty tu c ję  praw m ą R e g e n 
c ji. łY zy p u m in a ją  się  cz asy  s ław n y ch  k ró 
lów  m a ło le tn ic h  w e F ra n c ji :  K a ro la  IX , 
L u d w ik ó w  IX , X III, X IV , X V , o raz  s ły n 
n y ch  w  h is to rji regent,ek , zn ak o m ity ch , ja k : 
B lan k a  K a s ty lijsk a , m a tk a  św ię teg o  L u d 
wika- m n ie j zas łu żo n y ch , ja k  K a ta rz y n a  

M edici i  A n n a  A u s tr ja c k a , o raz  w ielk ich  
nsin: s tró w , w y k o n u ją c y c h  fa k U c z n ie  re g e n 
c ję  z a  m a ło le tn io sc i k ró ló w , ja k  w ie lk i Ma- 
zarin i p rze d  w ielk im  L udw ik iem  X IV  i dużo 
m niejsi o a e ń  k s ią ż ę  O rleań sk i i F le u ry  p rzed  
rów nież znaczn ie  m n ie jszy m  od sw ego d z ia
d a  L u d w ik iem  X V . S zczegó ln ie ta  o s ta tn ia , 
zg ó rą  20 l a t  t iw a ją c a ,  R e g e n c ja  zdoby ła  
sob ie w  d z ie jach  fa ta ln e  im ię. J e j  ro z rz u t
ność,, zan ie d b an ie  re fo rm  i ro z p u s ta  dw oru , 
w k tó re j  w y ch o w ał się  m ło d y  k ró l, p rz y g o 
to w a ły  w ie lk ą  R ew o lu c ję  w  60 l a t  późn iej. 
O dtąd  p rz y w y k liśm y  re g e n c ję  w  im ieniu 
m a ło le tn ieg o  k ró la  u w aż ać  za  o k resy  d la  
p a ń s tw a  n ie p o m y śln e , w y p e łn io n e  w alk am i 
0 w iadzę, n a c ec h o w an e  poczuciem  n iepew - 

ju tr a  i o słab ien iem  k ró lew sk o śc i. l!e- 
S®ńcja za  m a ło ie tn o śc i k ró la  M ichała  I-go 
U niknie ty c h  n a s tę p s tw  szkod liw ych , jeśli

państ,wra  obejm ie m ocno i n a  s ta ło  jed - 
ua ręk a . C zy k ró lo w a  M arja  będzie  ru m u ń 
sk ą  B lan k ą ?  A  m oże B ra tia n u  s ta n ie  się 
rum uńskim  M azarin im ? B i ło b y  n a jg o rz e j, 
g d y b y  m ięd zy  fem i dn ien ia . silnem l osohi- 
s to ś o a m i, z k tó ry c h  je d n a  reprc: en tu jc  in 
te re sy  i p o w ag ę  d y n a s tji,  a draga- w  obec
nym m om encie ży czen ia  n a ro d u , w y b u ch ły  
spory . V  ówozag regencja, s ta ła b y  się i  d la  
B um unji okresem  słabpśc-i.

Z ap rzy jaź n io n a  z nam i R u m u n ja  że- 
g u a  dziś zm arłego  k ró la  F e rd y n a d a  I-go  
7 żalem  p o w sze th n y in . D rug i z rzędu  mo- 
'M-rcha m epodl& gł.ej llm n u n ji s ta ł s ię  F e r 
dynand  w '.'iagu sw iu h  12 l a t  p an o w a n ia

p ierw szym  w ła d c ą  z jednoczonych  R um u 
nów. U rzeczyw istn ił m arzen ie  n aro d o w e
0 R u m u n ji w łe lk ie j i z jednoczone j, o g ra n i
cach , ja k ic h  n ig d y  h o sp o d a ro w ie  m o łd a w 
scy  i w o łoscy  m e osiągnęli! K ró la  F e rd y 
nanda, je s t  za s łu g ą , że w  sie rp n iu  r. 1916, 
g d y  w aż y ły  się  w  rządzie  ru m u ń sk im  wypły
w y  E n te n ty  i P a ń s tw  C e n t r a l n y c h r z u c i ł  
sWe w p ływ y  n a  szale  n a  k o rzy ść  E n te n ty , 
m im o w ęzłów  ro d z in n y c h , łą cz ąc y ch  go 
z H o h en zo lle rn am i p rask im i. K ró l w y trw a ł 
p rz y  E n te n c ie  w  d n iach  M ęsk i i za jęc ia  
k ra ju  p rzez  n ie p rz y ja c ie la  i d o czek a ł się 
og rom nego  triu m fu  sw ej n a ro d o w o -ru m u ń 
sk ie j p o lity k i: w  S t. G erm ain  i w  T rian o n . 
P o m a g a ła  m u dz ie ln ie  er, ergi- :zna k ro low a
1 rozu m n y  p rcm je r  B ra tian u .

W  r. 1923 p rz y b y ł k ró l F e rd y n a n d  do 
P o lsk i, ja k o  je j so ju szn ik  i  b y ł o w acy jn ie  
w ita n y  w  W a rsza w ie  i K rak o w ie . N ik t w te 
d y  n ie  p rzy p u szcza ł, że już  n ied łu g o  da- 
nem  m u będz ie  c ieszyć się o s iąg n ię ty m i re 
zu lta ta m i p an o w an ia . J e g o  śm ierć je s t  c ięż
k im  ciosem  d la  n asze j so ju szn iczk i. S k ła 
d a ją c  je j dziś w y ra z y  szczerego  w sp ó łczu 
cia, n a ró d  p o lsk i w y ra ż a  zarazem  n adz ie ję , 
że z c iężk iego  p rze s ile n ia  w y jd z ie  bez szk o 
d y  dla, sw ej w ew n ę trz n e j s iły  i a u to ry te tu  
n a  zew n ątrz . Jan  M aty asik .

Ziazd konserwatystów,
Warszawa. (A ń7). W  dniach najbliższych 

zapowiedziany został do Lodzi zjazd repreo.-n- 
tantów odłamów konserwatywnych, Odbędą się 
tam  konferencje, na k tórych ustalone zostanie 
stanowisko konserwatystów wobec wyborów. 
Również -omawianą ma, być oprawa, utworzenia 
w Łodz: pisma konserwatywnego, przezniczo 
nego do ułatwienia konsolidacji niebu kon ,:r- 
watywnego.

URLOPY W RZĄDZIE I DYPLOMACJI.
Warszawa. (Tel. w:ł.) P odsekretarz stanu 

w m inisterstwie skarbu Karol -Góra rozpoczął 
dn utygodniow y urlop. Zastępuje go dyrektor 
departam entu  budżetowego dr. -Grodyński.

Warszawa. (Tek wł.) W e czw arek poseł 
R ausćhrr w yjeżdża na kilkutygodniow y urlop.

Warszawa. (Tel. w!.) Porał Łukasiowioz po 
załatwieniu spraw  służbowo oh wyjechał z po
w rotem  na Łotwę.
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Uauflet, amnestia i knmumśc1.
Marszawa. (Tel. wł.) W Paryżu spodziewa

ją  się powszechnie,- że amnestja polityczna na
stąpi z chwilą, gdy wyjaśni się sprawa Daude
ta. Niektórzy sugerują rządowi, aby wybrną! 
z sytifacjj przez wszczęcie na nowo procesu 
w sprawie śmierci syna Daudeta.

J a k  wiadomo, aresztow ano tw Paryżu ko
m unistów Caehina i D oriota. Równocześnie 
z ich aresztow aniem  rozpoczął się w Paryżu 
proces przeciwko szeregowi działaczy komuni- 
tycznych, oskarżonych o szpiegostwo. Proces 

jest, in teresujący ze w zględu na to, że os-K&r- 
żeni zajmowali w ybitne stanow iska w  partj! 
kom unistycznej i na urzędach publicznych. Nie
którzy z oskarżoirooh zdołali zbiec-.

Zgmt fcreła Ferdynanda ruinrr.sk age.
W nocy z wtorku na środę, jak donoszą 

z Sinaja, krul rumuński Feriynana zmarł na 
trawiącego go od dłuższego czasu raka. Rada 
regencyjna roznoczęła Swą działalność.

Ferdynand książę rum uński a właściwie 
W iktor A lbert Mannard Hohenzollern urodził 
się wr Sigma,ringen w  południowych Niemczech 
w r. 1865 z famiłji katolickich Hohenzollernów 
jako  drugi syn księcia, Leopolda a  b ra ta  kró
la rumiuiPkiego Narola. K ształcił się w Niem- 
czecn Jego  stry j Karo!, k tó ry  był bezdzietnym 
ogłosił r. 1886 księcia Ferdynanda H ohen
zollerna następcą tronu, a  w ybór ten potw ier
dził parlam ent. Książę Ferdynand osiadł w  r. 
1889 w Rum unji, w stąpił do wojska rum uńskie
go i w tymże samym roku zo ita ł senatorom. 
W r. 1898 ożenił się z księżniczką Marją Edyn- 
burską, najstarszą córką księcia- EdymbursKiego 
A lfredą Sadisen-Coburg-GoŁha, a w nuczką kró
lowej W iktorji angielskiej.

Z sześciorga dzieci Ferdynanda .najstarszy  I

34-letm Karol, uznany za następcę tronu, zo
sta ł w  roku  ubiegłym, odsunięty od praw  na
stępstw a tronu w skutek  szeregu zatargów  ze 
sw ą matką, Mai ją  oraz ze swym wrogiem po
litycznym , obecnym  premierem, Bratianu. P rzy
czyniło się do tego jeszcze m organatyczne mał
żeństwo K arola. I tak  król Ferdynand przed 
śmiercią uznał następcą tronu  w  miejsce odsu
niętego od praw  sukcesji syna Karola,, jego 
6-Ieiniego synka a swojego wnuka, księcia Mi
chała, w którego zastępstw ie rządy  obecne 
spraw uje rada regencyjna, złożona z królowej 
wdowy, prem jera i patrjarchy  cerkw i rum uń
skiej.

K ról Ferdynand  I  nie by ł indyw idualnością 
niezw ykłą. P restiż podtrzym yw ali, raczej jego 
żona. słynna z, piękności i energji. Z corok kró
la F a idynanda  jedna 33-łetnia księżniczka El
żbieta. je s t żoną b. króla Grecji, Je rzego  U, d ra
ga zaś, 2S-letnia księżniczka M arja jest żoną 
króla Jugosław ji, Aleksandra- I.

Król Michał I.
Pukareszt. (PAT). Profesor Min o wic z zabal

samował ciało króia. które będzi° wieczorem 
przeniesione do Bukaresztu. Dziś popołudniu 
zbiorą się obie tlzby celem Odebrania przysięgi 
od raay regencyjnej W szystkie garnizony ?’ „- 
żą dziś przysięgę na wierność królowi Michało
wi. Pogrzeb króia oćbedzie się w piątek.

Ferdynand 1. zasnął spokojnie.
Sinaja. (PAT). N a pół godzinv przed śmier

cią króla F erdynanda zaw:adomił lekarz dr. M.a- 
nelena członków rodziny królew skiej, że należy 
oczekiwać rychłego agonu. W  pokoju um iera

jącego zebrali się: królow a M arja rumuńska,,
królowa Marja, jugosłowiańska, była królow a 
g recka Elżbieta z małżonkiem i księciem Mi
kołajem, młodszym synem króia. O goaz. 2.39 
w nocy kró' zasnął spokojnie. Lekarz skonsta
tował śmierć. R ząd został natycJimiasi zawiado 
miony o zgonie króla.

O godz. 4 rano  przybyli nociągiem nadzw y
czajnym do S inaja prem jer B ratianu i minister 
sprawiedliwości Popescu. W edle konsty tucji 
musieli oni osobiście stw ierdzić śm ierć króla. 
Po urzędowem stw ierdzeniu śmierci spisano I- 
powiedn: ak t.

Pogłoski o dymisjach min. Bartla i Zaleskiego.
Sytuacja min. Romockiego niewyjaśniona.

W arszawa. (Tel. wł.) W  kołach politycz
nych mówią o m ających nastąpić zmianach na 
stanowT&ku wicepremiera i ministra spraw z a 

granicznych Sytuacja muiisira kolei Ruicockie-

go nie je s t wyjaśniona. Na posiedzenui Cen
tralnej Korniej i Porozum iewawczej Zw. Za.w. 
Pracow ników  P aństw ow ych przyjęto  rezolucję 
z protestem  przeciw ko m inistrowi Romockiemu.

Gdańsk. (AW). W dniu 15 sierpnia kończą 
się ferie letnie Vo]kstagu gdańskiego. Są to 
jjirżi ostatnie ferje obecnego senatu, gdyż kaden
cja jego upływ a z dniem 31 graonia br. Nowe 
wybory nastąp ić mają w  listopadzie, zaś n iw y  
Volksta.g rozpocznie funkcje 1 stycznia 1928 r. 
Obecny senat ma jeszcze do załatw ienia szereg 
ku esiji, m, in. sprawę zapomóg i  opieki t.ad 
bezrobotnymi, ustawę o ubezpieczeniu na wypa 
dek bezrobocia, ustawę mieszkaniową itd.

Przyjazd drugiej wycieczki z Ameryki
W e w torek w południe przybyły do portu 

w G dańsku 3 okręty i  blisko 900 uczestnikam i 
wycieczki Polaków  z A m eryki, zorganizowanej 
przez zjednoczone kom itety  imienia J .  P iłsud
skiego. Wycie-ckę prowadzi nestor dzienmkai- 
s tw a polskiego w Ameryce pref. Tomasz S ie
miradzki i redak to r „Nowego Świata*1 w No
wym Jo rk u  W acław Błażewicz.

N a powitanie wycieczki przybyli do Gdań
ska: pułk. W alery Sławek, poseł Poiakiewicr 
i Cieplak, senator Osiński, inż. Józef Szwej cer 
oraz redak to r St. Gąsiorowski imieniem „ P i 
skiego Tow. Em igracyjnego1.

W  porcie gdańskim zebrała się w oczekiwa
niu wycieczki liczna rzesza ludności poE kirj 
z Gdańskc z posł. poi. do sejmu gdańskiego, 
oraz z prezesem gm iny polskiej w G dańsku Czy
żewskim n a  czele. Obecny by ł też konsul ame
rykańsk i w  Gdańsku p. Kemp. Przedstaw iciele 
w ładz polskich oraz członkowie kom itetu  przy
jęcia udali się na pokład okrętu  ..Balt-onia11, wi
tając- u w rót Polski wycieczkę.

Po śniadaniu, wydanem dla członków komi
te tu  przyjęcia i przedstawicieli w ładz polskich 
przez Lnję „W bito S ta r11 na pokładach wszyst
kich t-rzedi okrętów , uczestnicy wycieczki, że
gnani przez orkiestry  okrętow e pieśnią „My 
pierwsza b rygada“ (!), odjechali dwoma specjal
nymi " pociągam i do G dańska, gdzie podzieleni 
n a ' grupy pod kierunkiem polskich studentów  
politechniki w ( dańsku, udali się na zwiedza
nie zabytków  mia-sta. O godz 6 wieczorem od 
była się w  gmaóhu D yrekcji Polskich Kolei 
Państwowych uroczysta aka-demja oraz ban n>t 
w ydany dla. gości am erykańskich przez kom i
sarza- generalnego Rzpltej w Gdańsku, minirera 
Strassburgera.

W e środę rano w ycieczka przybyła do W ar 
szawy.

WYWIAD Z PROF. SIEMIRADZKIM,

przewodniczącym wycieczki Po.akow ameryk.
W arszawa. JTelef. wł.). P r  fesor Siem iradz

ki, przewodniczącj przybyłej dziś do W arsza
wy wycieczki Polaków  z A m eryki, zorgan.zo- 
■wanej przez Zjednoczone K om itety imienia- J ,  
Piłsudskiego, udzielił prasie stołecznej w yw ia
du. W  wywiadzie profsor Siem iradzki skreślił 
osobiste przeżycia od czasu wyjścia z cytadeli 
w arszaw skiej w  roku 1890 i udania, się do Ame
ryki. Profesor Siem iradzki b ra ł udział podczas 
wiojny w akcji, prowadzonej przez K onńtet 
Obrony Narodowej, k tó ry  m iał n a  celu współ
działanie z legjona-m1' PiłsućEkiego. P rzed-ta- 
w iwszy dzieje pow stania organizacji Zjednoczo
nych K om itetów  im ienia P iłsudskiego, k tć rd  
je st prezesem, oraz je j cele, przewodniczący wy 
cieczki pokazał obecnym n a  wywiadzie 6zablę, 
k tó rą  uczestn icy  wyciecsz-ld złożą dziś ma au- 
djencji w Belwederze m arszałkow i P iłsudskie
mu. Szabla w ykonana jest w  sty lu  em pire, po
siada gardę zło tą  i srebrną nochwę-

 —o o----------
POSIEDZENIE KOMIT. EKONOMICZNEGO.

Warszawa. (PAT) Wczoraj pod przewodnic
twem min. skarbu Czechowicza odbyło się po
siedzenie komuetu ekonomicznego Rady mini
strów. N a posiedzeniu tem załatwiono szereg 
spraw administracyjno-gosnodarczych.

NOCNE ĆWICZENIA LOTNICZE
Warszawa. (AW.) W  okolicy Warszawy od

były się dziś nocne ćwiczenia lotnicze z  udzia
łem artylerji zenitowej i z zastosowaniem naj
nowszych śroai.ów lecnnicznjch
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Podminowana Rnsja sowiecka.
TROCKI PRZECIW STALINOWI.

@  € Z £ I H  p i § Z q l D O i ? . . .
„Ideolos a“ abazu rz;t£f owego.

P ra s a  p o lsk a  za jm uje  się  c iąg le  jeszcze 
w y p a d k a in 1 w  W iedniu. I  ta k  o rg a n  rz ą d o 
w y  (!) ..E p o k a 11, idąc s ta le  po ślisk ie j d ro 
dze  sch leb ian ia  le w icy  sp o łeczn e j, w y raża  
zdan ie , że za w y p a d k i w W ied n iu  odpow ie
dzia lność  p o n o si n ie  kom un izm , n ie  so c ja ln a  
d em o k ra c ja , a le  —  p a r t je  p raw icow e.

„Materjał wybuchowy _  pisze —  zgro
madziły ręce agitatorów nacjonalistycznych,
Mord w Schattendorfie, dokonany na człon
kach lewicowej organizacji republikańskie
go Schutzbundu! Wyrok uwalniający, wy
dany Drze z sąd. w iedeński, jest echem serek 
takich wyroków, wydanych przez reakcyj
nych sędziów w  Niemczech, a zapewniają
cych bezkarność wrogom republiki".
I  ró w n o c ze śn ie  u zn an ie  d la  p a r tj i  socj. 

d e m o k ra ty c z n e j (w iadom o, że pó łbo lszew ic- 
k ip j), m a ją c e j —  p isz e  „ E p o k a 11 —  z n a k o 
m ity ch  i  tw ó rczy ch  p rzy w ó d có w 11... J a k  na 
o rg a n  rz ą d u  pp . M ey sz to w icza  i  N iezaby- 
to w sk ie g o  dość  o d w ażn e  w y zn an ie ...

0 porozumienie z Litwą kowieńską.
K s. p o 3 . K a c z y ń sk i za jm u je  s ię  w  „R ze 

c z y p o sp o lite j 11 a k a ia ln ą  sp ra w ą  p o ro zu m ie 
n ia  P o lsk i z L itw ą . O m aw ia n ap rz ó d  żąd an ia  
d z ien n ik a  „R y ża s11, b y  się  chw ilow o zgodz i
ły  o b y d w a  p a ń s tw a  n a  p o d s ta w ie  „ fo rm u ły  
przejściow e.!11, —  t .  j. p rz y z n a n ia  L itw ie  te o 
re ty c z n e g o  p ra w a  do  W iln a , p rz y  ró w ro c z e  
snem  o d d a n iu  W iln a  w fa k ty c z n e  w ład a n ie  
P o lsce . O d rzu c iw szy  t ę  p ro p o z y c ję  s tw ie r 
d z a  k s . pos. K a c zy ń sk i, że  porozum ien ie  
o b y d w u  p a ń s tw  je s t  k o n ieczn e .

„Niem a —i pisze —  w śród nas Polaków 
nikogo, k toby  nie pragnął, aby stan  dzi- 
seijszy z L itw ą, ów Śmieszny „s tan  w ojny11, 
wreszcie ustał. D laczego? D latego, że pro
w ad źm y  szczerze pokojow ą politykę i ze 
w szystkim i sąsiadam i chcem y żyć w  zgo
dzie. A szczególnie z L itw ą, z k tó ra  nas 
łączą w spólne dzieje, do la i  niedola. G run
wald, Unje w  H orodle i Lubelska, w iekowa 
w alka z Moskwą, pow stania narodowe.... 
A tych rzeczy szybko się nie zapom ina11.

Tern  b a rd z ie j, że  p o lity c z n a  i  g o sp o d a r
cza s y tu a c ja  L itw y  je s t —  n a jg o rsz a !

0 jedno złuczenie mniej.
G d y  so c ja lis ty c z n a  p ra s a  („ N ap rzó d 11, 

^ R o b o tn ik 11) bez  w s ty d u  re k la m u je  d a le j 
„ w sp a n ia łą  p o s ta w ę 11, n a w e t „ z w y c ię s tw o 11 
w ied e ń sk ic h  soc j. d e m o k ra tó w , „G los Co
d z ie n n y 11 (o rg a n  P P R .) k o n s ta tu je  zgodnie 
z p ra w d ą , że  w iedeńska) S. D. p-oniosła 
k lęskę'.

„Zainicjowane —  pisze —  przez socjali 
stów  dem onstracyjne pochody przerodziły 
się nagle w  k rw aw ą rewolucję, k tó rej ster 
rychło w ym knął się z rąk  socjalistów , a uję
ty  został nrzez kom unistów . S tało  się to  zaś 
w  tym  W iedniu, gdzie, w edług tw ierdzenia 
sam ych socjalistów , komunizm posiadał 
ty lk o  nielicznych zwolenników. Co więcej — 
w iedeńskie socjalistyczne bojówki, złożone 
również z żywiołów um iarkow anych, za
m iast pow strzym ać zrewoltow ane m asy, 
nowiększały jeszcze zamęt, w alcząc z po
lic ją11.
W ie d e ń sk a  re w o lta  je s t  n a u k ą  d la  E u ro 

p y : p recz  z socjalizm em ! S ocja lizm  prow adzi 
bow iem  do  kom unizm u. t

Kiedy się P. P. S. gnipwa...
W  „ R o b o tn ik u 11 znów  w s tę p n y  a r ty k u ł  

p o św ie co n y  p. m in. R om ock iem u. Z arzuca  
m u o rg a n  P P S .:

„Nadużycia na szkodo kolei, korupcja 
przy dostawach kolejowych łapownictwo — 
uchodzi bezkarni:. Na wysokich stanowi 
skach w  administracji rozpierają się ludzie, 
którzy dawno już winni pójść pod sąd"...
, ,Ju ż  d aw n o 11... J e ś l i” „d a w n o 11, czem uż 

to  sz an o w n a  P P S , n ie  w y s tą p iła  p rz c c :w 
p. Eom -ockicm u. g d y  z n im  razem  b ra ła  od 
pow ied z ia ln o ść  za p a ń s tw o  i u cz es tn icz y ła  
w  rząd z ie?  D laczeg ó ż  te ra z  d o p ie ro  p rz y 
p o m n ia ła  sob ie  te  w sz y s tk ie  ..zb ro d n ie11?

D la teg o , że —  ja k  to  z d ra d za  w  dalszym  
c ią g u  a irty k u lu  . .R o b o tn ik ” —  n, m in. Ro- 
tnoek i d o p u śc i1 się  „ b e z p rz y k ła d n e j ob razy  
pokhd1 (p. K ury  łow icza). S tąd  te ra z  gniew' 
PPS , i p ró b a  W yw arc ia p resji n a  rządzie , by  
je j p. R om ock ipgo  pośw ięcd .

C iekaw i je s te śm y , iak  się rzą d , a  z w ła 
szcza p. p n m je r  zach o w a w s to su n k u  do 
ro zg n ie w an e j P P S .

C d  J id m in is t z & c j i '.
Celem -aregulcw ania n ak ła 

du prosim y o szybkie nadesła™ 
nie p ren u m era ty .

O statnie wiadomości z Rosji sowieckiej 
stw ierdzają zaostrzenie terroru  w państwie 
„czerwonych carów 11. Bardzo charakterystyczną 
w t jm  względzie depeszę ze Sztokholm u prze
siał francuskiem u „Echo de P aris11 znany k o 
respondent de Obessin. Donosi on, że te rro r do
ty k a  już nie ty lko sam ej „burźoazji" i o slb  
podejrzanych o monarenizm, ale „zaczyna przy
bierać charak ter uniw ersalny11. Na uajw ięksm  
prześladow ania w ystawione są: duchowieństwo 
(aresztow ania liczne w Moskwie, Piotrogrodzie, 
Pskowie, Nowogrodzie i Kijowde) i opozycja 
w partji kom unistycznej.

„F abryki —  pisze —  roją się od prowo
katorów , k tórzy  urządzają zebrania celem 
zm uszenia przeciwników „Polit-biura11 Jo  
otw artej opozycji. W ten sposób setki robo
tników wywieziono na Syoc-rję i do gubernji 
Archangielska".

To tednak —  donosi p. Chessin — nie osła
bia opozycji. Owszem, przeciwnie; podnosi jęi 
au to ry tet w m asach, a podcina prestige rządzą
cej kliki ze Stalinem  na czele. M etody terrory
styczne, stosow ane przez G. P. U. do zwolen
ników opozycji

„skłoniły Trockiego —  brzmi dalszy o’ąg 
depeszy OhessLMa —  do odkrycia swoich 
pozycyj. Szpiegowany dniem i nocą, posta
nowił przyw ódca opozycji, Trocki, zrzucić 
z siebie maskę, a natom iast oddać się o tw ar
tej propagandzie nie ty lko  po fabrykach, 
lecz i ną placach publicznych. Trocki gra 
dziś wielką grę; czeka go albo aepoi-tacja, 
albo władza Pierwsza ew entualność, gdyby 
się ośmielono zastosować gw ałt do niego, 
podniosłaby jeszcze bardziej jogo popular
ność".

Ten repnący wpływ Trockiego ma według 
francuskiego dziennikarza powodować zamie
szanie i konsternację w kołach rządowych, p . 
Chessin donosi, ze

„Sta'in uciekł do miejscowości Gorki w po
bliżu Moskwy pod ochroną najlepszych „cze- 
kistów", z drugiej strony  zaś w kolach rzą
dowych projektuje się odezwę uczonych;!) 
i pisanzyG) w obronie ostatnich, terrory/rycz 
nych aktów  konrsarzy  ludow ych11. 

Jeślibyśm y osta tn ią  wiadomość o ucieczce 
Stalina z Moskwy uznali za plotkę, jedną z tych. 
których cale mnóstwo powoduje odcięcie Ikd- 
s-zewji od Europy, to zdają się nie ulegać w ąt
pliwości dwa fak ty , /podawane ostatn io1 przrz 
urzędowe ajencje telegraficzne: zaostrzenie t#r- 
rorti przez G. P. U. i w zrost wpływów opozycji 
w partji komun is-tycanej.

Zaostrzenie terroru  datuje się od zabójstwa 
)Vojkowa... Mord w  W arszawie był pod pew
nym względem pomyśinem zdarzeniem dla k a 
lina i B m harina. Pozwolił im odwrócić uwagę 
ludności od w ew nętrznych braków  państwa 
i umysły rozpalić straszakiem  —  „spisku11 prze
ciw Rosji skierow anego. Równocześnie był oka
zją do zastosow ania pierw iastkow ego terroru 
z i . 1917— 1920 i do pozbycia się na tej dr-.-cize 
. podejrzanych11. Pierwsze dnie lipca br. w strzą
snęły Europą wiadomościami o m asowych eg.e- 
kucjach w Rosji.

Lecz terror je=t prawie zawsze dowodem 
Mabości rządu, a ju t  zawsze próbą zatuszow a
nia popełnionych biędów, lub poniesionych 
klęsk T ak  t e ż — zdaje się — ocenili go  przy wód 
cy opozycji, T rocki i R adek, kierow nicy lewe
go, ekstrem istycznego skrzydła partji komuni
stycznej. O twarcie na to  w skazał przed 2 ty 
godniami w Moskwie na publicznem(!) zebraniu 
Trocki, oskarżając rząd o słabosć(!) okazaną 
wr spraw ie w-ojny domowej w Chinach, a Czi- 
czeri.ua o schlebiame(!) „pacyfistycznym 11 ideom 
Europy! Jeśli —- jak  donosi swojemu pismu p. 
Chessin —  dziś głow a opozycji decyduje sic 
na „o tw artą  g rę11, —  jeśli przy obecnym stanie 
rzeczy i mimo terroru, ryzykuje »woje bezpie
czeństwo, to  widocznie szanse w ygrania ma 
obecnie większe, niż w r. 1925, kiedy jego opo
zycja skończyła się „kuracjąj11 na K aukazie, — 
lub w r. 1926, kiedy cała opozycja (prócsę ?a- 
mego Trockiego, „nietykalnego11) została p m z  
Stalina formalnie rozniesiona.

Nije trzeba dodaw ać, że zwycięstwo Troc
kiego oznaczałoby nawrót do najbezwzg'ędni*j- 
szych metod rządzenia, do „czystego marksi
zmu".

Nie tu jednak  jeszczu koniec kłopotów  S ta
lina. W ystępuje n a  jaw  rozprężenie w łonie 
ukraińskiej partji kom unistycznej; wzmaga się 
w mej opór przeciw narzuconej z gory  rusyfi
kacji te j części państwa. Również i z południo
wych gubernij państwa idą- wieści o nowych are
sztow aniach i egzekucjach, które są dowodem 
rosnącego wrzenia.

Błędnym byłby stąd wniosek, jakoby się za
nosiło już obecnie na jakieś wewnętrzne walki 
w Rosji Nic ulega jednak  chyba wątpliwości, 
że państwo S. S. S. R. jest mocno nodminowa 
ne w swoich posadach. Najgroźniejszą zaś dla 
jego całości minę zakłada Trocki, najwybitem-j- 
sza bez kw estji indyw idualność po Louiuic 
w ruchu bolszewickim. Chwila, w której Trocki 
wypowie walkę Stalinowi i Ru. harinowi, bę.lz e 
początkiem nowego okresu w życiu Rosji so
wieckiej, —  może być też jej końcem! W. Z.

częśd  * proletarjuszów s k ła d a ł .. .  Socjal
na demokracja nie może iść dał^j drogą, 
sKoro ujrzała ją w ubiegły piątek skrwa
wioną11.

Do tejsamej sprawy wraca organ żydow
skiej finausjery we wiórek, 19 b. m

„Przywódcy S. D. zlekceważyli dzia
łanie własnych mów, własnych artykułów, 
własnych radykalizmów. Myśleli, że w y
starczy zwyczajny protest, krótki strajk 
tramwajów, aby zadowolić nastroje lud
ności . . .  Było to złudzenie. Tysiąc razy 
wmawiano w masy: —  Bestja burżuazyjna 
chce naszego zniszczenia, —  bestja bur- 
żuazyjna została już przez wybory zgnę
biona, umiera, —  jeszcze jeaen krok, 
a zmszczymy ją na zawsze. Jak mogą 
masy wstrzymać się od szału ślepego, gdy  
się ich duszę tem karmi11. . .  tYn.ostk : 
S. D. musi wybrać raz nareszcie między 
legalną opozycją, i mniejszością, która 
bez poczucia, sprawiedliwość" chce regu
lować sprawy państwa według swojego 
widzimisię. S. D. konie sobie grób, jeśli 
tego vyb o'u  teraz me zrobi".

Jak zdemolowane ,fteichspost“ ?
Zniszczenie domu wydawniczego „Herold11, 

w którym drukuje się chrześcijańsko-społeczny 
organ Wiednia, odbyło się w sposób, który 
szczególnie wiele daje do myślema.

„Tłum napastników —  czytamy w 
„Eeichspost11 —  składał się z dwóch grup, 
które miały różne przeznaczenia. Jedna od
dawała się plądrowaniu, kradzieży zega
rów, barometrów, precjozów, ubrania. 
Grupa ta operowała z umiejętnością kwa
lifikowanych złodzeii. Druga natomiast pro 
wadziła w sposób celowy dzieło zniszcze
nia.

Na czele tej grupy podpalaczy(J) 
wpadł do lokalu pewien elegancko ubra- 
ny(!) żydowski(U) inteligent i on rozkazy 
rozdzieiaf, Ludzie ci przynieśli z sobą 
w naczyniaeh(!) łatwo zapalne materjaly. 
Naczynia napełnione były już o godzinie 
7 rano u pewnego stróża domu zostawione 
i krótko przed napadem odebrane. Herszt 
pierwszy wylał benzynę na stos papieru, 
który rozdarto potem po całym domu, —  
inai użyli nafty. Inni mieli pochodnie, któ
re rzucały światło podobne do magnezjo- 
wego . .  Towarzystwo herszta nie sklada- 
i krótko przed napadem odebrane. Horest 
ło się z robotników, ale z ludzi, którzy się 
rekrutują z  najciemniejszych elementów  
wielkiego miasta. Stanąwszy wobec ma 
szyn, przywołali „fachowca11, a ponieważ 
go w tem miejscu nie było, rzucili się ślepo 
na nie. To była wyraźnie robota z Mo
skwy!"

Obecnie —  pisze „Rcichspost" —  w ca'ym  
domu wre praca nad naprawą szkód. Czećó 
maszyn udało się zreparować; maszyna rota
cyjna została najprędzej doprowadzona io  na
leżytego stanu. Dziennik już wychodzi, by 
bronić ideałów chrześcijańsko - społecznych  
przed bandytyzmem i przed demagogją socja
lizmu!

UPADEK „STR, CHŁOPSKIEGO"
Omawiając w ynik wyborów gminnych' n a  

wsi w b. Kongresówce stw ierdza „R obotnik": 
„Raim a pierw szeństwa należy się albo W yzwo
leniu, albo prawicy. Miejsce następne z kolei 
przypada W  udziale „P iastow i". Na szarym  koń
cu sta je  S tronnictw o C hłopska. I ‘PS. żadnej 
zorganizowanej na w iększą skałę, akcji przy 
wyborach gm innych tym  razem jeszcze nic pro
wadziła. Pomimo to sam orzutnie zdobyliśmy 
m andatów  gm innych znacznie więcej, niz S tron
nictwo Chłopskie".

SĄfl „R obotnika" o tyle należy poprawić, 
że według urzędowej sta ty sty k i we wszystkich 
województwach najwięcej radnych zdobyły 
stronnictw a um iarkowane, hp. w woj. uldz- 
kiem p tlu  m andatów , gdy  cala, lewica uzyskała 
tyli o 700, a mniejszości 80 m andatów .

W PRUSZKOW IE BURMISTRZA WYBRAĆ 
NIE MOŻNA

W dniach najbliższych władze nadzorcze 
mają mianować komisarza rządowego dla nr.a- 
*ta Pruszków *7 a, to wobec niemożności doko
nania nrzez Radę w iejską wyboru burmistrza, 
mimu & posiedzeń w tyto celu i .12 głosowań,

Klęska S, t)
Nie ulega wątpliwości, żo wiedeńska S. P . 

poniosła klęskę. Stwierdza to m. in. naw et ży
dow ska „Jlorgenzeitung", organ stale dotąd 
przyjaizny dla socjalizmu. Na jy ta n ic : „dlacze
go socj. demokraci Więdnij mu.sie!i(!) odwołać 
s tra jk ?" , odpowiada w następujący  sposób: 

W brew przewidywaniom socjabstow  przer
wano s tra jk  kom unikacyjny już w sobotę w T y 
rolu i V orarlbcrgu, a to na sku tek  w ystąpień), 
„HelmwehNy". W K artyn tji w ogóle nie było 
żadnego s tra jku  - pocztowego. W sobotę złamano 
strajk  także w $ tv r j \

„W poniedziałek —  pisze organ Ostraw- 
ski — była sytuacja taka, że socj. dem okfsei 
w razie podtrzymywania b a s t r a j k u  mu
sieli się liczyć z dalszem przełamaniem go 
w Salzburgu i Górnej Austrji".

By ujść przed całkowilem  zifłamaniem stra j
ku, któro im groziło, zwrócili się sncj. deniokra- 
ci w poniedziałek do rządu o rokowania. ,,G Jy 
poprzednio pod wpływem lewego skrzydła p v -  
tu  uderzali w ostry ton, teraz nftglc(!) w pienię, 
działek radykalnie zmienili po-biw ę" (porzu.di 
żądanie ustąpienia k-. Seipia). Rząd odrzue-n 
jednak i te  żądania, ja k o  „nie nadające się do 
lysko-ji11. To

..zakom unikował im sam kanclerz w ponie
działek przód p judniem. Po popoM nud!) 
strajk został przerwany. Lic był to skatfk

w Wiedniu.
rokowań z rządem. Wstrzymanie strajku na- 

stąniło bez żadnych warunków, ale tylko pod 
wpływem rozwoju wypadków".
Nic tak  nie św iadczy o klęsce S. D. jak  ń  

przedstawienie rzeazy przez nisuio dla niej przy 
jazne i —  żydowskie. Świadczy ono także 
o tom, jak  dalcco socjaliści w iedeńscy straolii
wpływ na wypadki.

1

hm\ Je ue  Freie P r a e “ przeciw 
socjalistom.

Wo wstępnym  artyku le  z poniedziałku, 
18 b. m. tak  osądza „Nuuy Ercic Presse" wy
padki i odpow ieaziałność za n ic ,łe ta ra jąc  s>ę 
o najw iększą, •‘Jak pisze, bezstronność:

„Nio da tię pojąć, dlaczego burm istrz, 
-^■(socjalista Seitz) jako  naczelnik kraju, od 

mówił asystencji w ojskowej, k tórej policja 
żądała (w piątek) już o godz. 11 rano. 
Nie wątpimy, żę zapowiedziany s tra jk  ko
m unikacyjny, wyłączenie telegrafu, telefo
nu,1, poczty, kolei i radia, ty lko dlato-go 
•został postanow iony, aby ditlszym nj.O- 

.sz.cząścjom zS-pobicc, a protest skwro- 
wać nu to ry  pokojowe. Alu niema mowy 
o dem okracji, gdv się. takich  środków 
chwyta, — gdy się miasto wtrąca w od 
m ęty rewolucji na sku tek  wyroku sądu 
przysięgłych, który się w navw.ękyzcj

f

Wybory do samorządów.

i
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K andydaci praw icy i kom unistów  zyskiwali 
sta le  tę  sam ą ilość głosów, socjaliści głosowali 
na kom unistów . Podobny stan może się w y
tw orzyć w. szeregu innych miejscowośdi w  b. 
Kongresówce.

W YNIKI NA WOŁYNIU.

W  Równem polska lis ta  narodow a uzyskała 
6 m andatów , p p s .  ^  m andat, listy  rosyjskie 2, 
lis ty  żydowskie 19 m andatów .

W  Łucku blok polski zyskał 6 m andatów , 
Rosjanie 1 m andat, lis ty  żydowskie 20 m an
datów . __

W  Horochowie polska lista prawicowa, prze
prowadziła 1 m andat, kom unizujący Solrob 5. 
lis ty  żydowski^ 6 m andatów .

W  R ożyszczach żydzi otrzym ali 11 m anda
tów , polska lis ta  prawicowa 1 m andat.

W  Ostrogu blok polski otrzym ał 4 m andaty, 
Rosjanie 2, U kraińcy 4, żydzi 14. i

Wykrycie nowej bandy szpiegowskiej, czystość Dożynków, w której weźmie u iz ia i 
na kresach. Małopolski Związek Młodzieży i złoży razem

Niedawno żołnierze KOP. aresztow ali n a > tJ ^ taw iciela?15 młodzieży rolnicze! całej
;Q I Plony swcj pracy na roli. Na program

uroczystości złożą się rozm aite z tra S je ją  i 
duszą wsi polskiej związane obrzędy ludowo, 
śpiewy, tańce, m uzyka, zawody sportow e, gry 
ruchome, złożenie wieńców oraz przcmówEnia. 
okolicznościowe i pochody. \

 o n o ------
KONSULAT SOW IECKI W E LW OW IE 

IV dniu onegdajszym  rozpoczął swe czynności 
we Lwowie konsulat sowiecki. Kierownictwo 
konsulatu objął p. Kiereszczeuko.

ZDRADZIŁA ICH POKRW AW IONA KO
SZULA. Policja ujęła w Zakopanem  dwóch ro
botników , pracujących od niedaw na w tam te j
szych kam ieniołom ach, a poszukiw anych przez 
policję w U stroniu za zabójstwo podczas bójki 
popełnione w Brennie. N azwiska aresztow a
nych: Omącki i Lasoń. P rzy  aresztow anych 
znaleziono pokrw aw ione koszule.

W  ZNANYM PROCESIE O ZABÓJSTWO 
W ENKLERA we Lwowie, o czem już p isa
liśmy, zapadł w yrok skazujący polic jan ta K o
walkow skiego, uwolnionego po procesie pierw 
szym, .na 4 m iesiące ciężkiego więzienia.

ŚM IERTELNY W YPADEK W  GRUDZIĄDZ
K IE J STRZELNICY. Podczas strzelania ćwi
czebnego na strzelnicy w Grudziądzu zabity  
został kapral K araszew ski skutkiem  nieostroż
ności. K araszew ski otrzym ał strza ł w głowę, 
kula przebiła, hełm i u tk w ią  w mózgu, powo
dując śmierć.

gran icy  przem ykającego się do sow jetów  szpie
ga. Łukaszewicza. Śledztwo doprowadziło do 
aresztow ania m ieszkańców wsi K arasiew icze: 
Wł. AJoszko, Fr. Diemiesza. i K onst. Łuszę. 
W szyscy wymienieni tw orzyli organizację szpie 
gow ską, działającą na rzecz Sowjetów.

Kontroler brał łapówki od bezrobotnych
W  zarządzie obwodowego funduszu bez 

robocia w ykry to  nadużycia. K. o l-e ler bez
robotnych, ja k  stw ierdzono, wymuś z,:! łapówki 
od biednych, pozbawionych pracy. Spraw ę od
dano prokur,atorji.

Sprawa łotra Wesołowskiego.
Pisaliśm y wczoraj o w arszaw skim  K w ilan- 

sie, ohyw atelu ziemskim z Pińszczyzny, Zygm 
W esołowskim, skądinąd oszusue n, wm iesza
nym  w sprawie uwiedzenia 16-letnĄ  dziewczy
ny, .nabytej" od jej m atki za. lób  zł. Śledztwo 
odkryło .cały łańcuch ohydnych przestępstw  
defreudanta i uwodziciela. Ma e r  na sumieniu 
kilkadziesiąt ofiar, k tó re  w ertcw ^ i sobie z a - ! 
pomocą inseratów  w gazetach. Policja, śledzi, i 
czy nie je s t on ajentem  m iędzynarodow ej s z a j - " 
ki, handlującej żywym towarem .

 ono------
ŚW IĘTO DOŻYNKÓW W SPALĘ.

Dnia 28 sierpnia b. r. odbędzie s:ię w Spalę 
u p. P rezydenta Rzeczypospolitej, ludowa uro-

Znajdują się tam  ciekawe rękopisy, po rtre ty  
i dokum eaty.

GINĄ LOTNICY, ALE COPRAWDA Z KAŻ
DYM ROKIEM GINIE ICH M NIEJ. A ngielska 
s ta ty s ty k a  oblicza, że ilość lotników , k tórzy  
zginęli w tym  roku w arm ji angielskiej, wy
nosi 32. W roku 1926 ilość zabitych lotników  
wynosiła 85.

POLSCY W IĘŹNIOW IE PROWODYRAMI 
BUNTU WIĘŹNIÓW W  AMERYCE. W ładze 
więzienne stanu  Michigan w mieście M aręuette 
stłum iły z bronią w ręku spisek, m ający na celu 
uwolnienie więźniów. Na czele spisku s ta li Ja n  
Podolski, odsiadujący dożyw otnie więzienie za 
m orderstw o i Ja n  Siepracki, skazany  n a  9 la t 
więzienia za kradzież sam ochodów. Podolski 
i S iepracki wyłam ali się ze sw ych cel i zajęci 
byli otw ieraniem  innych cel, k iedy  s traż  wię
zienna ich przyłapała. W ynikła w alka, w k tc- 
rej po obu stronach  byli lżej i ciężej ranni.

Ze Starego Sącza.
Operetka Krakowska teatru ,,Nowości" w Sta
rym Sączu. —  P ierw sze' posiedzenie nowo 

obranej Rady miejskiej.

N a dzień 16 b. m. zapowiedział te a tr  „No
wości" z K rakow a operetkę Engel Bergera 
^N arzeczona B ojara" pod reżyserją  Tadeusza 
P ilarskiego jun., oraz kapelm istrza dyr. Zdz. 
G órzyńskiego. Publiczność dopisała, natom iast 
o rk iestra  nie, bo je j wcale nie było. Zastępo 
w ała ją  fisharm onja, k tó rą  wreszcie w yniesio
no za kulisy. D yrekcja tea tru , k tó ra  każe so 
bie płacić ceny miejsc od 3 do 1 zł., powinna 
posiadać w łasną orkiestrę, w ostatecznym  ra 
zie fortepjan, a nie m arkow ać jej fisharm onją, 
w ypożyczoną z sem inarium  nauczycielskiego.

Posiedzenie nowo-obranej R ady  m iejskiej 
odbyło się 16 b. m. pod przewodnictw em  bur
m istrza m iasta  E. Szayera, jak  na początek 
praw ie w kom plecie, bo brakow ało ty lko dwóch 
radnych. W czasie posiedzenia w ybrano K o
misję m atkę, w skład  k tórej weszli: K um or J., 
D ąbrow ski F r., G urgul W., Ks. P rzyw ara M., 
Mleczko L., K ołaczkow ski Fr. Burm istrz za
wiadomił obecnych o zatw ierdzeniu przez s ta 
rostwo kosztów  restau racji kościoła parafjal- 
nego w kw ocie 60.000 zł., k tó re  to koszta m a
ją  być rozłożone n a  trzy  ra ty , p ła tne od stron 
według w ysokości podatku  rządowego.

Z sym patycznym  wnioskiem w ystąpił nowy 
radny dr. Dyszkiewicz, w yznaczającym  dla

proboszcza starosandeckiego  dodatku  30 zł. 
miesięcznie do skrom niutkiej em erytury, ja k ą  
w K rakow ie pobiera. Ks. kan. J .  Rozwadowski 
był u nas w S tarym  Sączu 28 la t proboszczem; 
w stanie kap łaństw a spędził 62 ła t, a  liczy 
z górą 90 la t życia. D ługoletnią owocną sw ą 
pracą uzyskał sobie uźnanie w arstw  w szyst
kich; to  też wniosek dr. Dyszkiewicza spotkał 
S11? z nałeżytem  uznaniem.

Następnie R ada na wniosek p. W. Gurgula 
Uchwaliła przyczynić się do napraw y s ta ro 
żytnych okien za W ielkim Ołtarzem w kościele 

_P. K larysek  w St. Sączu. Uchwalono następ- 
Dłe Urządzić dla pow iatow ego kom itetu przy
sposobienia w ojskow ego strzelnicę na gruncie 
uuejsknn. M aterjał i plac pod budowę da mia
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Niemiec zatruwał Polskę fałszywemi lekarstwami

Z Dubiecka.
Uroczystość inwalidzka.

W  Dubiecku, w  ziemi przem yskiej 17 Lm. 
byliśm y uczestnikam i podniosłej uroczystości 
poświęcenia sz tandaru  miejscowego K oła  Zwiąż 
ku Inwalidów wojennych. N a tę  uroczystość, 
k tórej protektorem  był S t. hx. Mycielski z Nie- 
nadowej, a  organizatorem  prezes miejscowego 
koła inwalidów, p. nacz. Włod-zik. przybyli s ta 
rosta  Chrzanowski z Przem yśla, maj. Burda, 
jako  przedstaw iciel D. O. K-, oraz delegaci 
Związku Inw. z K rakow a, Lwowa, Nowego Są
cza i innych miejscowości prow incjonalnych ze 
swmmi poezczególnemi sztandaram i.

O godz. 11 przed południem, n a  dziedzińcu 
kościelnym, w cieniu p rasta rych  lip, dokonał po 
święcenia ks. dziek. M. G órnicki i  w serdeeiz- 
nem  przemówieniu zwróconesn do  inwalidów, 
przedstaw ił im ozem ten  sz tandar, na k tórym  
widnieje wizerunek M atki Boskiej Częstochow
skiej i godło Orła białego, je s t d la  nicin. symbo
lem gorącej w iary, zgody i wspólnej miłości, 
dookoła k tórego  skupiać się powinni w  pracy 
dla dobra Ojczyzny. Ja k o  rodzice chrzestni 
sz tandaru  stanęli: hr. St. Mycielski z J .  Wło- 
dzikową, hr. St. K onarski, ko la to r miejscowy 
z R. hr. K rasicką i  p. Al. Daokow, delega t 
związku krakow skiego z I. hr. K onarską. Po 
sumie nastąp iła  defilada inwalidów i s traży  po
żaru ej oraz cerem onja w bijania pam iątkow ych 
gwoździ do drzew ca chorągwi. Poprzedziły ją  
pełna polotu m owa hr. M ycielsłdego oraz prze
mówienia delegatów  z K rakow a i Lw ow a D a>  
kow a i Edelm ana, k tó rzy  zgodnie stw ierdzili, 
iż chociaż los inwalidów w  Polsce je st n a o g d  
ciężki, nie u s ta ją  w pracy i  Związek ich, jeden 
z najliczniejszych n a  ziemiach Rzeczypospolitej, 
jest czynny, żyw otny i pełen o tuchy w przy
szłość. Przemówienia zakończono okrzykiem 
na cześć P rezydenta Mościckiego i marsz P io  
sudskiego. Popołudniu odbył się wspólny obi n i 
uczestników , K.

W  Bytom iu na Śląsku niemieckim areszto
w ano kupca M. Pollacka pod zarzutem fałszo
wania środków leczniczych, mianowicie aspiry
ny, którą następnie w opakowaniu podobnem 
do prawdziwego dostarczał do Polski i krajów 
bałkańskich. Opakowanie drukow ane było 
w Gliwicach na zlecenie P ollacka. Aresztowa-

; kierow nictw o techniczne obejmie wojsko- 
Wosć, a roboty  w ykonają organizacje zain te
resowane. W ybrano członbórv Komisji szkon- 
‘ującej, budżetow ej, praw niczej, e lektryki, 
argow ęj, wreszcie Komisji, m ającej na celu 

uporządkowanie cm entarza. — Do ostatn iej 
uszedł dr. Dyszkiewicz. Zastępcą buraistrż li,’ 
^  Cyganow icach czyli delegatem  w ybrano p.

- ^ g ó ro w sk ieg o . Za granie na Mszy św. pod
czas nabożeństw a w szkole ludowej uchwalono 
wyp‘acać organiście 50 zł. rocznie.

W  zakończeniu spraw ozdania należy życzyć 
owej Radzie m iejskiej powodzenia we wszyst- 

k]eh zam iarach, m ających dobro m iasta na 
celu; wreszcie p. Burm istrzowi, którego naj- 
epsze chęci dla spraw y m iasta uznajem y, ży

czymy także i opozycji, ale tak iej, k tóraby  
1° nak znajom ością rzeczy, chęcią służenia 
sprawie publicznej, była w L adzie i Burm istrz o- 
W1 Pożądaną. Def.

Wielkie Jednostki morskie Anglji.
'P ierw szy lord  adm iralicji ośw iadczył w Izbie 

Gmin, że 30 grudnia 1913 r. Anglja posiadała 
58 wielkich pancerników, a w budowie znaj
dowało się 15, —  9 krążow ników  bojow ydi.
Ogółem Anglja miała 82 wielkie jednostki bo
jowe.

Dnia 1 lipca 1927 r. A nglja posiadała 1 ł-cle 
pancerników  i 2 w budowie oraz 4 krążow niki 
bojowe, ogółem 20 jednostek. Podczas wojny 
Anglja strac iła  s ta tków  handlowych o pojem
ności 7,835.855 tonn.

Opieka religijna nad Polakami 
zagranicę.

P rzy  kancelarji k a rd y n a ła  prym asa Hlonda 
zesta l utw orzony t. zw. w ydział opieki reli
gijnej nad Polakam i zagranicą. W  bezpośred
niej zależności od P rym asa Polski będą rek 
torzy  polskich placów ek kościelnych zagranicą. 
Pozatcm  Prym as Polski, jako  głow a Kościoła 
polskiego, będzie interw enjow al w Stolicy 
A postolskiej, bądź w E piskopatach  krajów , za
m ieszkałych przez Polaków  w w ypadkach, gdy 
zajdzie tego potrzeba.

USewy i grady.
W  ostatn ich  dniach naw iedziły Morawy 

i czesko-niemieckie pogranicze nowe katastrofy 
żywiołowe, niszczące zbiory, zalewające wsie 
i gościńce. Sławne jaskinie Macochy na Oraw«e 
są zalane zupełnie. S tra ty  m aterjalne znaczne-

J a k  donoszą z Berlina, w P ala tynac ie  spadł 
wielki grad . W m iejscowości Tadecken znisz
czono zostały zasiewy i winnice. Straty są bar
dzo duże, ponieważ plantacje winogron dopiero 
za kilka lat będą przywrócone do normalnego 
atunu. Grad pozabijał mnóstwo zajęcy i kuro
patw.

nie nastąpiło  na skutek  doniesienia poszkodo
w anej firmy Leverkuson, k tó ra  stw ierdziła licz
ne fałszerstw a tych  wyrobów. Oprócz tęgo 
wpłynęły liczne doniesienia na Pollacka z War
szawy ̂ Lwowa i Krakowa od firm, które po
niosły szkodę z powodu otrzymywania od niego 
fałszywych środków leczniczych.
: o----------

Bez marynarek,
Min. spraw  wewn. gen. Składkow ski w ydal 

rozporządzenie pozw alające urzędnikom  mini
ste rs tw a spraw  w ew nętrznych • podczas upałów 
urzędow ać w m inisterstw ie bez m arynarek. 
Minister oświadczył, że urzędnicy m ogą się 
również m eldow ać u niego bez m arynarek.

Zwyczaje pogańskie jako kult
Donoszą z A strachanu, iż zm arło tim  

w strasznych m ęczarniach n a  zakażenie krwi 
5 ludzi. S traszne rany  otrzym ane były  prze? 
nich w czasie obchodu św ięta Szachsej W ach- 
se, k tórego  ry tu a ł przewiduje wzajemne ranie
nie się w celu oczyszczenia z grzechu.

Samolot-rakieta.
Donoszą z W orcester w stanie M a ssac h u 

se tts , że fizyk R obert G óddard w lab o ra to rjim  
swojem w C lark U niversity  dokonuje prób 
z przyrządem , który częściowo jest samolotem, 
a częściowo rakietą („skyrocket"). P rzyrząd 
ten ma być stosow any jako  środek kom uni
ka,cji między A m eryką a 'Europą, szybkość zaś 
jego ma przewyższać wielokrotnie szybkość sa
molotów. Prof. G oddard potw ierdził wobec 
przedstaw icieli p rasy , że czyni odpowiednie do
świadczenia, odmówi! jednak  udzielenia bliż
szych szczegółów, ośw iadczając, że udzieli ich 
dopiero wówczas, gdy  osiągnie już konkretne 
wyniki. Prof. R. G oddard pracuje nad swym 
w ynalazkiem  od kilku lat.

ZGON BUDOWNICZEGO PIERW SZEGO 
TRAMW AJU. W Pasadena, w K alifornji zmarł 
George E. P atte rson , la t 88, budowniczy pierw 
szego n a  świecie tram w aju  ulicznego.

MUZEUM NAPOLEONA WŁASNOŚCIĄ 
RZYMU. M iasto Rzym nabyło na własność 
muzeum N apoleońskie, zaw ierające liczne pa
m iątk i po Napoleonie I i rodzinie B onapartych.

W & * W km ± ia B im ia a K tr łw g a a a e
;W"
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Apteka im. Królowej Jadwigi
Mag. JOZEFA KOPERSKIEGO  

Kraków, ul, Karmelicka 9.

l  w e  w ę y B s t k f ę n  f t p i e J K a d !

r Między małżonkami.
  Co? obiad jeszcze nie gotów ? J a  idą

do restauracji. —  Ależ poczekaj choć pięć mi
nut. —  Będzie gotow y? —  Nie, la  z tobą  pój
dę, ty lko  się ubiorę.

U chorego.
Lekarz: —  Zdaje mi się, że chory jakoś le

piej kaszle. •— Pielęgniarka: __  O tak , kaszlał
całą noc, to  widocznie nabrał wpraw y.

Zbawcą. —  W czoraj w  losie uratow ałem  ży
cie tej panny. —  Ja k to ?  —  Prosiłem  o je j rękę, 
na co odrzekła, że raczej unurze. Nie nalegałem  
wiec.

Od Administracji.
Przy zm ianie adresu  prosimy 

P.T. P renum era to rów  o łaskaw e 
podanie ta k ie  i daw nego ad resu
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W ETERANI POLSCY W ITA JĄ  W ETERANÓW  Z AMERYKI.

We w torek o godz. 7.30 wieczór odbyło się 
w  Tow. św. W incentego a Paulo na Podgórzu, 
uroczyste przyjęcie W ycieczki W eteranów  Ar- 
mji Polskiej z Am eryki, przez tam tejsze Tow. 
W eteranów  im. J . H allera. W  niewiel
kiej, sym patycznej sali zgromadziło się około 
280 osób. P ierw szy pow itał gości imieniem w e
teranów  podgórskich prezes ich p. Schaffer, po
czerń w ygłosił serdeczne przemówienie ks. dr. 
J .  Niemczyński. „Doczekaliśm y się wreszcie 
chwili, —  zakończył —  w  k tó re j w itać się 
z  W am i możemy, jako  wolni z wolnym i11. ..Wie
lo mamy do zawdzięczenia Polonji am erykań
skiej, k tó ra  nie ty lko  przyjęła polskich wy
gnańców;, a le  sam a pospieszyła do w alki o wol
ność naszej ojczyzny. Daj Hoże, abyście byli 
nadal tam w śród obcych, chlubą Polski11!

Z kolei przemówił prezes T w a W incentego 
a P aulo  p. M. Knycz. „Nie zraziły was   mó
w ił —  trudy dalekiej podróży i koszta, przy

jechaliście do na?, aby zaczerpnąć otuchy 
i uścisnąć bratn ie dłonie. S taraliście sic pomódz 
naszej nędzy przysyłając nam dary  z Ameryki 
którym i nie jedną Izę otarliście. Za biedni je 
steśm y, aby W as szum nie przyjm ować, ale 
nam  to wybaczycie, bo wiecie, żeśmy na do
robku. Gdy wrócicie za ocean, powiedzcie tym, 
którzy tani zostali, że ich kocham y galem ser
cem11!

Miłą niespodzianką dla gości był następnie 
występ w ychow anków  ochronki ludwinowskiej, 
k tórzy  pod kierownictwom p. F . W ędrychówny, 
odegrali śliczny obrazek sceniczny p. t. ..W e
sele K rakow skie11. Zebrani uraczyli ich rzęsi
stym i oklaskam i.

W odpowiedzi na liczne przemówienia za
brał głos prezes am erykańskich w eteranów  puł
kow nik Starzyński. Óto k ilka najbardziej zna
m iennych ustępów  jego.

Znamienna mowa pułk. Starzyńskiego.
„W  te j m ałej salce, w śród serc kochających, 

jakoś nam  milej i raźniej n a  duszy. Czujemy 
się tu ta j jak  u siebie w dom u i ja k  dzieci jed- 
nej m atki. Za oceanem , wśród ciężkiej i mozol
nej pracy, um iem y zawsze znaleść wolną, cihwi 
lę, by  zwrócić się sercom w  stronę naszej W iel
k ie j i Niepodległej. R adość nasza z pobytu 
w Polsce nie m iałaby granic, gdyby  je j nieza- 
tru w ała  m yśl, że wiele, bardzo w iele w tej oj- 
czyfne naszej jest niedomagali. My tam  w  Ame
ryce  ciężej pracujem y i grosz zdobywamy, an i
żeli w y tutaj i d latego  może ten  ciężko zapra
cow any grosz szanow ać umiemy. A le u nas 
nie ma ograniczonej wolności pracy, dlatego 
też  kw itnie dobrobyt i  zadowolenie. T rafiają  
się i między naszym i niesnaski, ale gdy idzie 
o dobro kraju 1 narodu, ostaje zawiść, bo 
w szyscy dobro ogółu mają przedewszystkiem  
na względzie. T am  rob o d arz  je s t podstaw ą by
tu i egzystencji eałago państw a.

Kilka tygodni temu, wyczytaliśm y w  jed
nym z dzienników, że państwo polskie daje za
siłki pieniężne bezrobotnym. Wprost wierzyć 
nie chcieliśmy! Jafcto? W ięc państwo tak słabe 
materjalirie, wyrzuca na bruk pieniądze i de
moralizuje społeczeństwo udzielaniem bezrobo
tnym zasiłku?! Pomiędzy żebrakiem z pod ko
ścioła a zdrową jednostką społeczeństwa, która 
wyciąga rękę po zasiłek państwowy, nie wi
dzę żadnej różnicy! I n nas także w  okresie 
co 25 la t jest zastój w  pracy, tnwający czasem  
rok a czasem 2  lata. Ale państwo żadnych za
siłków nic udziela, bo u nas płaci się tylko za 
robotę. A by zaś żony i  dzieci z głodu nie umie
rały, rząd St. Zjednoczonych zaprowadza wów
czas bezpłatne kuchnie, udzielając raz dziennie 
ciepłej strawy, .zdolnych zaS do pracy zatrudnia 
przy budowie domów, zaprowadzaniu ogrodów, 
regulacji rzek i t  p. Tam robodarz wstydziłby  
się przyjść po zasiłek nie pracując, gdyż uwa
żałby to  jako jałmużnę, a  tu u was ty le jeszcze 
do zrobienia, drogi w  opłakanym stanie, rzek! 
nie uregulowane, zastój budowlany, a zdro- ] 
wym ludziom wypłaca się zasiłek!

A m erykańscy dziennikarze często wyjeżdża
ją  do Polska i przyw ożą nam  wiadomości, na 
k tó re  m y tam  z utęsknieniem  czekam y. Lecz 
n ie ste ty  nie przynoszą nam  one zadowolenia. 
U nas praca, praca i tylko praca!

Nie wysyłajcie do nas partyjnik ów, którzy 
tam bałamucą naszych, zohydzają Polskę 
Przed obcokrajowcami i wyłudzają od nas na 
cele partyjne ciężko zapracowany grosz. Ale 
wysyłajcie do nas orłów białych, orłów nle-

W as 
w*a-

skalanych i jak łza czystych, którzy od 
przyniosą nam wszystko, co najlepsze, a 
mian od nas otuchę i che.ć do pracy! Niech ży
je nasza Wolna i Niepodległa Polska!14

Mowę pułkow nika Starzyńskiego, k tó ra  w y
w arła głębokie wrażenie, obdarzono długo n ie
m ilknącym i oklaskam i. N astępnie prezes wete
ranów  padg. .p. Schaffer. wręczył pułk. Starzyń
skiemu jako dar weteranów, srebrnego orła.

W końcu przemówiła gorąco p. Anna Hal- 
lerówna.

Przyjęcie zakończono skrom nym  posiłkiem
0 godz. 10.30 w  nocy, poczem goście udali się 
do swych kw ater.

CHÓR AKADEMICKI ZAPROSZONY DO 
AMERYKI.

B iorący udział w  wycieczce wiceprezydent 
m iasta Chicago p. Adam kiewicz zaprosił kra
kowski Chór akademicki na tournee artystycz
ne po Ameryce. Ma on również zaprosić P rezy
den ta  Rzeczypospolitej i burm istrzów  wszyst
kich m iast polskich n a  w ystaw ę światową., k tó 
ra w roku 1933-cim odbędzie się w Chicago.

MEDAL PAMIĄTKOWY.
Stow arzyszenie w eteranów  w ojsk halerow - 

skich ustanow iło bronzowy m edal n a  pam iątkę 
rek ru tac ji do arm ji H allera. N a awensie medalu 
widnieje popiersie żołnierza , hallerow skiege
1 napis „Stow arzyszenie w eteranów  armji pol
skiej w A m eryce11. N a rew ersie zaś „W  dzie
s ią tą  rocznicę rek ru tac ji do arm ji polskiej w 
F rancji. R ok  1917—1927 oraz herby Polski 
i Stanów  Zjednoczonych.

W ycieczką am erykańską w K rakow ie opie
kuje się k rakow ska P laców ka Hallerczyków, 
dając przewodników, k tó rzy  oprow adzają go
ści po zabytkach m iasta. Takim i • dzielnymi 
przewodnikam i są zwłaszcza pp. T ras z/k ows ki, 
prezes placówki, M atera, Kiełb i Rojek oraz 
skauci z d rużyny hallerow skiej.

U czestnicy wycieczki szczególnie mile
wspominają przyjęcie w Poznaniu, gdzie n a 
der gorąco byli podejm ow ani przez tam t. spo
łeczeństwo, gminę i wojskowość. Od te j se r
deczności Poznania rażąco odbija obojętność 
i nietakty ze strony krakowskiego magistratu,
a zwłaszcza wiceprezydenta m. Wielgusa  do
czego jeszcze powrócimy.
DALSZE TOURNEE WYCIECZKI WETERA

NÓW Z AMERYKI.
P o w yczerpaniu program u krakow skiego, 

objadą A m erykanie kolejno Zakopane, Nowy 
Sącz, Lwów, Równe, W ilno i W arszawę.

Ruch organizacyjny wśród młodzieży.
Diecezji Kieleckiej.

Jesteśm y od pewnego czasu świadkami ra 
dosnego faktu , iż coraz bardziej garnie się dzi
siaj m łodzież pod sztandar katolicki. Polska 
w tym  kierunku w diecezji kieloekiej —  nie 
pozostaje w tyle za innymi, a  przeciwnie coraz 
szersze przybiera rozmiary. Dowodem tego dwa 
zjazdy ostatnie. Dn. 26 czerw ca odbył się Zjazd 
delegatów  młodzieży męskiej, w k tórym  brało 
udział 140 członków organizacji. Zjazd rozpo
czął się uroczystcm  nabożeństw em  w  miejsco
wej katedrze cclebrowanem przez ks. bisk. Ło
sińskiego. K azanie wygłosił patron Stowarzyszę 
nia młodzieży z Chm ielnika, ks. dr. Sobalkow- 
*ki. O brady toczyły  się przy udziale ks. bisk. 
Łosińskiego, przewodniczył im. p. Dębieki pre
zes R ady Związkowej męskiej. R eferat wygłosił 
p. Jelonkiewicz. Ks. sekretarz jen. przedstaw '11. 
całokształt pracy Stow arzyszeń m ęskich i da
wał w skazów ki organizacyjne. N astępnie w y
kazyw ał konieczność wprowadzenia, do S tow a
rzyszeń przysposobienia wojskow ego, n a  k tó 
ry to  tem at w yw iązała się ożywiona dyskusja, 
zakończona jednom yślną rezolucją, oświadcza

jącą się za niezwłocznem wprowadzeniem przy
sposobienia wojskowego do stow arzyszeń. Po 
'kończonych obradach . przy dźwiękach orkie
s try    młodzież odbyła defiladę po ulicach
miasta.

Wieczorem Stowarzyszenie młodzieży 
z Chmielnika bardzo udatnie, ze zrozumieniem 
i tem peram entem  odegrało sztuczkę p. t.: „Or

lę ta11 (z h istorji obrony Lwowa).
N ierównie liczniej p rzedstaw iał się  Zjassd 

delegatek Stów. żeńskich dn. 29 czerwca, k tó 
rych przybyło około 240. W zastępstw ie nie
obecnego ks. b iskupa Mszę św. celebrował k-. 
inf. Ozerkiewicz. K azanie wygłosił ks. sekre
tarz jeneralny. OLradom przewodniczyła wice- 
prcizydentrka K ongregacji Jasnogórskiej z K ra
kowa p. A nna Orłowska. R eferat n a  tem at: 
„Obowiązkiem naszym  A postolstw o „dobrej 
spraw y11 w ygłosiła p. K. Slawoszewska.

Ks. S ekretarz  Jen . podobnie jak  na poprze
dnim zjcźdaie, mówił o pracy  Stow. żeńskich 
na terenie diecezji kieleckiej.

P o  skończonych obradach, przy dźwiękach 
orkiestry, poprzedzonej 5-ma sztandaram i od
był się pochód _  po ulicach m iasta. A różno
barw ny był i kolorowy; m undurki Związku —  
mieszały się z stro jam i krakow ianek, krasne- 
mi i amarantowemd zapaskam i dziewcząt, z Bie
lin i M aslowa. W zruszającą i nastro jow ą była 
chwila, gdy przed s ta tu ą  Serca Jezusow ego 
w kościele pochyliły się w  hołdzie sz tandary  
polskiej młodzieży.

W ieczorem odbyła się W ieczornica, na któ
rą złożyły się deklam acje, śpiewy i popisy. 
Podkreślić z radością należy niezw ykły na
stró j, k tó ry  cechował oba kieleckie Zjazdy, roz
entuzjazm owana młodzież wznosiła okrzyki na 
cześć Ojca św., Biskupa, P rezydenta Rzeczypo
spolitej. Es-ka.

SssorS.
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Po 168 meczach ligowych.
WALKA O TYTUŁ MISTRZA PIŁKARSKIE

GO POLSKI.
W  ubiegłą niedzielę 17 bm. został zam knię

ty  pierwszy a k t zmagań. Zam knięcie pierwszej 
randy g ier zbiega się z faktem  n a tu ry  organi
zacyjnej pierwszorzędnej doniosłości. Liga 
i P . Z. P . N. podały sobie po długiej walce 
dłonie dio zgody.

P rzyjrzyjm y się tabeli: na pierw?zem miej
scu usadow iła się z przew agą jednego punktu  
nad I. F. C. K atow ice, krakowska. W isła. 
Tw ardy zespół grodu podwawelskiego, je s t n ie
wątpliwie najlepszą d rużyną ligow ą w Polsce, 
o czem św iadczy choćby stosunek  bram ek 
36:16, podczas gdy I. F . C. 32:18. N a czw aitem  
miejscu tabeli jest Ł. K. S„ drużyna opierają
ca się na łinjach' obronnych. W  drogę m istrzo
wi Lodzi wszedł niespodziewanie m istrz cztero
k ro tny  Polski, Pogoń lw ow ska, k tó ra  z trzy 
nastego miejsca w tabeli dźw ignęła się na 
trzecie. Zawód natomiast- zrobiła W arla  po
znańska, o czem św iadczy najlepiej 30 bram ek 
straconych n a  26 zdobytych. Również Czarni 
rozczarowali sportsm enów  i sw ych „kibiców11, 
pośledniem miejscem w  tabeli. Ogólnie biorąc, 
cztery miesiące dotychczasow ych zm agań w y
kazały, że nasze zespoły czołowe nie posiadają 
należytych rezerw.

Co przyniesie draga ran d a  rozgrywek, oto 
wielki znak zapytania. W  każdym  razie, je s t 
rzeczą niemal pewną, że w alka o ty tu ł mistrza 
rozegrana zostanie między: W isłą, Katowickim  
I. F. C. i lw ow ską Pogonią. Najw ięcej zaś 
szans, posiada W isła, dysponująca bram ko- 
trzelaiym napadem , w yrobniczą pom ocą i zu

pełnie poprawiłem „triem 11 obronnem,
WALKA O TRON BOKSERSKI.

Bohater pięściarstw a am erykańskiego Tun- 
ney nie d ługo będzie spoczyw ał n a  Iauraoh zdo
bytych na Demjpeeyu. Zbyt nęcącą rzeczą jest

m istrzostw o św iata wszystkich’ k a t egorji, by 
nie ubiegało się o nie wiele rąk , mniej lub w ię
cej powołanych. Owe mniej powołane ręce zo
s ta ły  już jednak  wyelim inowane pięściami 
Sharkeya. Dziś jest pewne, że Tunney jako 
swego przeciwnika ujnzy na ringu 10 września 
b. r. zwycięzcę spotkania Dempsey— Sharkey.

W  Europie przebąkują copraw da o trzecim 
challengerze T unncya — Paolinie, ale płynie to  
zdaje się jedynie z w ygórow anej am bicji bo
kserskiej starego  św iata, Paolino • w alczył 
w S tanach Zjednoczonych coprawda dobrze,
nie m iał jednak  poważnych przeciwników. J e 
żeli naw et w ygra spo tkanie z Willsem (począ
tek  lipca), nie w ystarczy  to  zdaniem A m ery
kan, by rościć pretensje do ty tu łu  m istrza 
św iata.

T ak  więc przedostatn i akt w alk  o tron  bo
kserski rozegra się dnia 21 liipca w Y ankee
stadium  w  Nowym Jo rku . ..Tiger J a c k 11, znaj
du jący  się w  znakom itej formie, w alczyć bę
dzie z olbrzymem litew skim  Sharkeyem . Na 
ring wejdzie Dempsey jak o  wielki faw oryt. C ią
gle jeszcze bowiem uw aża się, że przegrał on 
z Tunneyem , jedynie w skutek zbyt długiej bez
czynności. A roczny trening, k tórem u się te 
raz poddał przyw rócił m u w szystkie dawne 
wralory.

J fu m ow .
Jak on go  zna! A ktor: — K iedy w ystępo

wałem w  B., kasa, b y ła  w  oblężeniu. Przyjaciel: 
—  No i co? W szyscy odebrali pieniądze?

Na ślubie.   P atrzcie państw o! A jeszcze
miesiąc tem u mówiła, że go nienawidzi i życzy 

mu, żeby go najgorsze spotkało! —  To może 
w łaśnie d latego w yszła za niego!

Z Sejmu. Poseł socjalistyczny:   , . J  ja k
już zaznaczyłem  w postu latach  mam nadzieję, 
że m inister skarbu  uw zględni nasze poprawki 
i... Po6eł ludow y (przeryw a): —  My nie chce
my po s tu  latach' ale żądam y natychm iast.

IB M i  19 l i i i  nasiej
Drzewa jako surowce. —  Statystyka zalesie
nia. —  Przeróbka chemiczna drzewa i jej pro

dukty.

I. Od chwili zm artw ychw stania naszego P ań 
stwa., coraz bardziej zw racam y uw agę na na
sze skarby  przyrodzone i  coraz bardziej dostrze
gam y, że co do bogactw  naturalnych  nie je
steśm y upośledzeni. Powoli nabieram y przekona 
nia, że n iety lko w ystarczym y sam i sobie, ale 
dorównam y innym  bogatym  państw om , jeżeli 
po te  skarby  będziem y um iejętnie sięgali : nie- 
poźałujem y przytem  w łasnej pracy, i trudu. — 
Rzeczywiście! Jeśli rozglądniem y się po ziemi 
ojczystej, to  ła tw o  się przekonam y, że mamy 
u siebie w ielkie źródła energji, tak ie  ja k  węgiel, 
ropę, gaz ziemny, torf, posiadam y olbrzymio 
niew yzyskane siły  wodne, jesteśm y panam i ca
łego szeregu surow ców o w artości pierwszo
rzędnej j a k  sól kam ienna, sole potasow e, wosk 
ziemny, posiadam y kam ieniołom y granitowe, 
piaskow cow e, rudy  żelazne, cynkow e, ołowiane, 
sreb ra  on cŚTie, posiadam y glinkę ogniotrw ałą 
i wiele innych cennych surowców, k tórych o.nó 
wionie nie je s t n a  razie mojem zadaniem.

Niepóśledniem bogactw em  są  także lasy, 
W niniejszym  arty k u le  mam zamiar omówić 
to właśnie bogactw a, m ając na uw adze ó:zo- 
dew szystkiem  drzew o i sposób jego chemicznej 
przeróbki. Pom inę tedy  znaczenie drzew a jako 
m aterjału  niezbędnego do każdej praw ie bud'>- 
wy, do  wielu przeróbek m echanicznych, do wy
robu sprzętów , mebli itd. Podobnież z braku 
miejsca nie m ogę omówić znaczenia drzew a ja 
ko garbnika do  wyrobu skór, jako  błonnika 
niezbędnego przy w yrobie papieru, a  przed .Pa
wie pokrótce przeróbkę chem iczną drzew a za- 
pom ocą t, zw. „suchej desty lacji11.

W edle danych sta tystycznych  m ożna z pew- 
nem przybliżeniem przyjąć obszar zalesienia 
P aństw a n a  11 miljonów 340 tysięcy hektarów 
powierzchni. M ałopolska i Śląsk Cieszyński 
obejmują 2,173.000 hektarów , W ielkopolska 
723.000, b. K ongresów ka 2.702.000, Górny 
Śląsk 191.000, a w ojewództwa wschodnie (/, wy
jątkiem  Podola) 5,551.000 hektarów  zalesionej 
powierzchni. Poniew aż cale tery to rjum  Państw a 
wynosi około 38,600.000 hektarów , przeto moż
na przyjąć, żo około 30 proc. powierzchni sta 
nowią. zalesienia. Na lasy  liściaste przypada 
około 2.464.000 ba, na sosnowe 5.366.000 ha, 
na św ierkowe 3.504.000 ba. Do niedaw na go
spodarka leśna w  Polsce s ta ła  na bardzo ni
skim  poziomie. P o legała przew ażnie n a  w yci

naniu lasów i sprzedaży ściętych pmi. B yły cza 
sy, że ścięte drzewo, naw et nie przerobione na 
deski, wędrow ało zagranicę i w racało z powro
tem jako ' drogi sprzęt dom owy lub kosztow ny 
mebel. N iewątpliw ie, że spraw ę zalesienia po 
gorszyła w ojna i bezrozumme niszczenie bo
gactw  leśnych. Przykładem  okupanci Niemcy, 
k tórzy  w  jednym  ty lko  roku  1917 spławili Nie
mnem lub vrywieźli ko le ją  do Niemiec z Polski 
drze wa za 15 mi (jonów koron austrjackich  
w złocie. W iele też lasów  w  czasie w ojny zni
szczono do szczętu. Tcm w iększy obowiązek 
spada na współczesnych, aby w  sposób najracjo 
nalniejszy postępow ali z m aterjałem  drzewnym . 
Drzewo nasze, jako  m aterja ł do suchej desty 
lacji je s t surowcem  u  nas prawie zupełnie nie- 
docenianym  i n ieusnanym , tern bardziej, że do 
tego celu nadaje się m aterja ł odpadkow y, nie
użyteczny do celów budow lanych i do  obróbki 
mechanicznej. M aterjał ten  stanow ią konary  
i gałęzie drzew liściastych i iglastych, szczapy 
leśne zbierane na opał, ognile pnie sosny wraz 
z korzeniami, t. zw. „karp ina11 itp.

P rzeróbka tego  drzewa przy  zastosowaniu 
procesu suchej desty lacji po lega w  zasadzie na 
ogrzewaniu g o  w zam kniętej przestrzeni bez do
stępu pow ietrza atm osferycznego do tem pera
tu ry  100 stopni C. Tem u celowi ogrzewania 
służą re to rty  lub cylindry żelazne, pom ieszitc-

ne w odpowiednich piecach, z urządzeniam i dla 
chw ytania i  zużytkow ania produktów  g a z o 

wych, jak ie się. przy  tem tw orzą. W tedy  to  
otrzym uje się z drzew a liczny szereg produk
tów, jak  np. węgiel drzewny, spirytus drzewny, 
smołę, ocet i aceton.

W ęgiel stanow i pozostałość po te j destyla
cji. J e s t  to  m aterja ł znajdu jący  zastosowanie 
w m etalurgji do  w ytapiania żelaza i stali i w ko 
walstw ie. S tosuje się  go  dzisiaj w cukrownic
twie d la  odbarw iania soków  cukrowych. W  y,*ta 
tnich la tach  zyskał ogromne rozpowszechnieni*-, 
jako  m aterja ł gazochłonuy, p rzy  w yrobie m a
sek gazowych’. J a k  wiadomo, gazy bojowe (sta
sowane n a  szeroką ska lę  w  ostatniej wojnie 
światowej) wdyebirwane przez płuca pow odują 
śmierć W ęgiel drzew ny odpowiednio przygot,o 
wany, um ieszczony w  przedniej części ta k ’ej 
niańki, chłonie gacy  tru jące , a  przepuszcza po
wietrze, um ożliwiając oddechanie.

W spomnieć także należy, źe w  ostatm ch la 
tach francuski „Urząd N arodow y B adań i  W y 
nalazków 11, zajm uje się energicznie spraw ą 
otrzym ania z w ęgla drzewnego, gazu zdolnego 
do popędu silników  samochodowych. W obec 
w yczerpyw ania się zapasów  ropy  naftow ej jest 
to  spraw a pierw szorzędnej w agi w  dziedzinie 
tecłmołogji m aterjałów  popędowych.

Em ilian OstachOwski.
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Od fundamentów po szczyt wieży niższej.

Em%rac|a z  Polski.
W LATACH 1919— 1924.

W edług urzędowego zestaw ienia za czas 
od 1918 do 1924 włącznie w yjechało w tych  la 
tach z Polski do innych krajów  432.565 osób.
Em igranci nasi w ędrow ali głów nie do F rancji 
i Ameryki Północnej. N atom iast wróciło w tym  
czasie do kraju  reem igrantów  razem 46.736 
osób. W yjerihało więc więcej, niż wróciło 
o 385.804 ludizi.

O pr/cz reem igrantów  w racali jednak  do kra. 
ju t. zw. repatrjanci, czyli uchodźcy wojenni, 
głównie z Rosji, a  częściowo także i z Niemiec. 
L iczba repatrjan tów , k tó rzy  w  tym czasie w ró
cili do Polski wynosi 1,264.731 osób. Jeśli od 
tej sum y odliczymy naszych em igrantów  w licz

bie 385.804, natenczas otrzym am y nadw yżkę 
powracających do k raju  878.927 osób.

W edług narodowości, -wracających repa iiym  
tów  do Polski było: Polaków  469.553, B iałoru
sinów  491.713, U kraińców i R usinów  123 883, 
R osjan 122.674, żydów 33.439, Litw inów  8657, 
innych, bez podania narodow ości 14.807.

R epatrjacja  tych uciekinierów  w ojennych 
usta ła  już pod koniec roku 1924. Za to  wzm aga 
się od tego  czasu z roku n a  rok  nasza  em igra
cja zarobkowa, wywożąca nam z k raju  najlep 
sze siły i najzdrowszych ludzi. Przyczyniło się 
do tego panujące u  nas od trzech la t bezro
bocie.

R ozm iary zr,iszczenia w kościele Marjacklm.

Specjalna kom isja złożona z przedstawicieli 
kom itetu odnowienia kościoła M arjaekiego, 
■wydziału technicznego M agistratu i  Okręgowej 
D yrekcji R obót Publicznych, badała wczoraj 
stan  zaw ilgocenia fundam entów  kościoła Ma- 
rjackiego. oraz rozm iary zniszczenia niższej 
wieży. P aru  m e tro n y  w ykop od strony  północ
nej dozw ala stwierdzić, że isto tn ie kamień, 
z k tórego fundam enty są wzniesione, został 
przez wilgoć przeżarty  i rozsypuje się —  w ze
w nętrznych w arstw ach —  niem al pod naciśnię
ciem dłoni. Dalszo wykopy, z innych stron ko
ścioła um ożliw ią zbadanie rozm iarów  zawilgo
cenia {K)zostałych party j fundam entów.

W ieża niższa kościoła, na k tó rą  następnie 
się u ckm o, będzie m usiała ulec gruntow nej re
stauracji. Ju ż  w to k u  są  obecnie prace nad 
hełmem wieży i  zm ianą jego pokrycia nowym 
ołowiem. T rzeba będzie jednak w ym ienić rów
nież n iektóre przegnite części belkow ania, oraz

zlassowane obramienia kam ienne okien. Obra
m ienia te  w ykute z piaskow ca rozsypują się, 
zniszczone działaniem atm osfery i nie odnawia
no należycie od dziesiątek lat.

D ookoła heljnu poprowadzono w związku 
z restauracją, k ilka  chodników z desek w  paru 
kondygnacjach. Dzięki temu m ożna było stan  
dachu w ieży zbadać najdokładniej. Okazuje się 
m, i. potrzeba uzupełnienia podkładu z desek 
pod blachę ołowianą, poprzecznemi wkładkam i, 
gdyż ołów ciężarem swym w-gniata deski do 
środka, zniekształcając konstrukcję hełmu.

B lacha ołowiana n a  pokrycie sprowadzona 
już została z hu t ś lą sk a  polskiego w wielkich 
5-cetnarow ych balach. O ile znajdą się fundu
sze niezbędne —  co już je st rzeczą ofiarności 
społeczeństw a —- prace restau racy jne pod k ie
rownictwem  arch. M ączyńskiego będą mogły 
posunąć się w  szybkiem  tempie naprzód.

WIZYTA U GEN HALLERA.
Przedstaw iciele w ycieczki w eteranów  pol

skich z Am eryki pp. S tarzyńscy, p. W isła, por. 
T raw iński, pp. ćw ik  i K araś, p. prezesowa Ko
walewska. i p- Kresse, przemysłowiec, polski z N. 
Jorku. v>rezes okręgu I. Sokołów złożyli we 
środę popołudniu wizytę gen. H allerow i w Ju r- 
czyeacb.

 o -----
K raków , 21 lipca 1927. 

ć z w a r t e k  21: św. P raksedy , św. Daniela. 
P i ą t e k  22: św. Marji M agdaleny.
P i ą t e k  22: wschód słońca o 3.54, zachód 

o 19.38.

WETERANI POLSCY Z A51 ERYKI CZŁON
KAMI HONOROWYMI CHORĄGWI HALLER
CZYKÓW. K rakow ska Chorągiew  H allerczy
ków  m ianow ała członkam i honorowym i w uz-' 
naniu zasług położonych d la  Ojczyzny i  W y- 
chodżetw a Polskiego w  Sta.nach Zjednoczonych 
Am eryki, następujących członków W ycieczki 
W eteranów  Arm ji Polskiej z A m eryki: pp. J ó 
zefa K ressego, budowniczego, Józefa K ow al
czyka, d ra Teofila S tarzyńskiego, W alentego 
Humenckiego, S tanisław a Adamkiewicza, a-1- 
d°rma.na m iasta  Chicago, d ra  V. Piskorskiego, 
Grzerrorza Paprockiego j S tanisław a W ilka.

W ycieczka w yjechała we środę po polud 
niu de W ieliczki, skąd uda się do Jurczyc, ro 
dzinnej w ioski g enera ła  Józefa H allera.

STAN WODY NA W IŚLE I J E J  DOPŁY
WACH. Biuro hydrograficzne D yrekcji Dróg 
W odnych donosi: W  niedzielę 17 bm. fala przy- 
boru na W iśle m inęła W arszawę. D nia 18 bm. 
W isła pod W arszaw ą opadła o 20 cm., pod 
Płockiem  zaś w  dół jeszcze przyb iera . Pod 
K rakow em  W isła przybrała 18 bm. n a  nowo

- o : o -

o 20 cm., z dopływów przybrał tylko San petf 
Przemyślem o 50 cm.

OSTRZEŻENIE! W ojew ódzki kom itet Ligi 
Obrony P ow ietrznej P ań stw a w K rakow ie za
wiadomił tu t. W ydział śledczy, że nieznany 
osobnik podjął nieprawnie pieczątkę okrągłą 
Komitetu Ligi od rytownika, przy pomocy k tó 
rej może popełniać nadużycia. K om itet zawia
damia, że nikt nie je s t upoważniony do zbiera
nia datków na cele L. O. P . P.

ZJAZD W YCHOW ANKÓW ZAKŁADÓW 
6P. KS. BR. MARKIEWICZA W  MIEJSCU 
PIASTOWEM. W  Miejscu P iastow em  odbędzie 
sie w dniach' 14 i 15 sierpnia br. pierwszy 
zjazd b. współpracowników i w ychow anków  
zakładów  śp. ks. Br. Markiewicza. Zniżki wo
lejowe uwzględnione będą przy drodze pow rot
nej. Celem usta len ia ilości u c z e s t n i k ó w ,  zechcą
zainteresow ani udział swój zgłosić pod adre
sem: Prof. Ant. Tom echua, K atow ice, ul. Sien
kiewicza 14. .

„W ISŁA " JED ZIE  BO AMERYKI. W  emu 
dzisiejszym nastąpiło  podpisanie umowy p '-ez 
Tow arzystwo sportowe „W isła" z przedstaw i
cielami klubów sportowych am erykańskich, o* 
Podstawie k tórej pierwsza drużyna footbalowa 
•'W idv‘‘ uda się w  sezonie wiosennym rosu 
Przyszłego do A m eryki celem rozegrania szere

gu meczów w najw iększych m iastach am ery
kańskich.

W YPADEK SAMOCHODOWY NA SZOSIE 
WIELICKIEJ. W czoraj o godzinie 10.30 zda
rzył się na odcinku szosy Prokoeim — W ieliczka 
w ypadek autom obilow y. Auto m arki „ T a tra“ , 
w łasność hotelu Francuskiego, jadące w kie
runku Bierzanowa, w skutek  pęknięcia śrub 
przy przedniej osi przewróciło się, p rzygn ia ta  
jąc  swym ciężarem jadącego niem p. P., k tó ry  
doznał dość ciężkich kontuzyj n a  calem ciele. 
Szofer wyszedł cało. Ofiarę w ypadku przewie
ziono do Domu Zdrowia w  K rakow ie n a  od
dział chirurgiczny.

BĘDZIE MIAŁ ĆWIK WYĆWIKĘ! Aresz
tow ano M ieczysława ćw ika , la t 19, zam. przy 
ul. K ącik  1, za targnięcie się na posterunko
wego w  czasie, gdy  ten  doprow adzał jego ojca 
do sądu, celem odcierpienia kary.

 one------
ZAW IADOMIENIA I  KOMUNIKATY.

CIERPIĄCY NA ARTRETYZM, reum atyzm , 
ischias, dnę, skazę m oczanową, choroby nerek, 
anem ję, upadek  sił i energji życiowej, szukają 
ulg! swych cierpień w  zdrojow iskach radio- 
czynnych (Joachim stal, G astein etc.), k tórych 
skuteczność jest znaną i w ielokrotnie wypró
bowaną. W razie utrudnionego w yjazdu do 
zdrojowiska zagranicznego lub krajow ego, mo
że pełnowartościowa kurac ja  być przeprow a
dzoną tanim  kosztom w  domu, przez stosowa
nie PREPARATÓW RADJOAKTYWNYCH La- 
boratorjum  ,.RAD“ w  Krakowie. Opisy i  pou
czenia na żądanie.

N a składzie w  Aptece Mag. Józefa Koper
skiego w Krakowie, ul. Karmelicka 9, oraz we 
wszystkich aptekach. _ jj

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA: „Syrena cy rku".
NOWOŚCI: „ Je j osta tn ia  ig raszka" i „Dar 

szatana".
BAGATELA: „Spowiedź królow ej".
UCIECHA: „C yganerja". 

w 10 ak tach .
SZTUKA: „ P o k u s a " . ---------------------
WARSZAWA: ..Za cudzą zbrodnię". 
PROMIEŃ: „P rzygoda". i '' :< j

—------O-0-0
„WESOŁA PIĄTKA" W „BAGATELI".

Dziś we czw artek  21 bm. w ystęp znanych war- 
zawskich artystów  ze w spaniałym , urozm aico

nym programem . S łynna rosy jska prim abaleri
na H elena Bekeffi, znana ze, swoich występów 
w w arszaw skiej Operze, w ykona szereg tańców, 
k tó re  z pewnością będą budzić zachw yt u pu
bliczności krakow skiej. K arol Hanusz, piosen
karz teatrów  „Qui pTo quo“ , „P ersk ie oko" 
i „N ietoperz" przywozi ze sobą. swój najnow
szy szlagierowy repertuar. P rogram  urozm ai
cą. św ietny kom ik tea tru  „Qui pro quo“ Gustaw 
Cybulski i znakom ita recy ta to rk a  Zofja T ar
kowska. P rzy  fortepianie prof. A leksander Pio- 
trow ski. B ilety sprzedaje codziennie k asa  tea
tru  „B agate la"  od godz. 9 rano.

OPERA K \TO W ICK A  W TEATRZE IM. J. 
SŁOWACKIEGO. Dziś, t .  j. we czw artek 21
hm. odznaczająca się nieprzebranem  bogac
twem m elodyj opera w trzech ak tach  G. Puc
ciniego „Tosca". P artję  „Toski" śpiewa znana 
prim adonna p. L . Zam orska, C avaradossiego 
znakom ity m istrz Ignacy D ygas, Barona Scar- 
pia św ietny baryton L. R eychan. W  pozosta
łych part-jach w ystąp ią pp. A. M azanek, A. 
Kopciuszewski, J .  Rom anow ski i inni. D yry
guje kapelm istrz S t. B arański.

NEKROLOGIA.
Zgon 0. Lipkego T. J.

Ó. Leonard Lipkę T. J .  zm arł dn ia 16 h. m. 
po kró tk ie j chorobie w  Poznaniu, skończywszy 
la t 59. Do zakonu w stąpił w  roku 1887, studja 
filozofji i  teologji odbył w K rakow ie. P racow ał 
przez dłuższy szereg la t przy  „Przeglądzie P o 
wszechnym " w  Krakowie, prow adząc dział so- 
cjologji. O. Lipko by} jednym  z teoretyków  
m chu chrześć.-społecznego, k tó rego  rozwój za
g ran icą pilnie śledził. W  czasach w akacyjnych 
pracow ał przez cztery  la ta  wśród robotników  
polskich w  Saksonji. O statnie la ta  spędził 
w  W arszaw ie przy kościele 0 0 . Jezuitów  ■ 
wreszcie przed trzem a la ty  przybył do  Pozna
nia.

Onegdaj odbyło się w  Poznaniu nabożeństwo 
żałobne w  kościele 0 0 .  Jezuitów , poczem or
szak pogrzebowy ruszy ł n a  cm entarz F am y. 
K ondukt prow adził ks. senator Antoni Sty che] 
w śród licznej asy sty  duchowieństwa, m. i. ks. 
senatora Prądzyńśkiego i  ks. p ra ła ta  Mayera. 
O rszak pogrzebowy poprzedzały liczne stowar 
rzyszenia i organizacje ze sztandaram i ■ ora-z 
bractw a. Za trum ną kroczyła rodzina, 0 0 .  J e 
zuici i tłum y wiernych.

Cześć Jeg o  .pamięci!

żeli kom ary  doikuczają zanadto, trzeba się 
w łóżku nak ryć  gazą. O He już jednak  ukąsze
nie nastąpiło , natenczas nie należy ukąszonych 
miejsc drapać, co oczywiście w ym aga jednak 
samoprzezwyoiężenia się, sk raca  jednak swędze
nie do 24 godzin. Można też napuchnięte miej
sca chłodzić okładam i salmiakowymi.

M i n a .

Rewolta wiedeńska przewidziana przez 
astrologów.

W  „K alendarzu Koemologiczno-adrologicz- 
nym “ na r. 1927 w ydanym  ub. r. w Wolffen- 
bfittcl znajdujem y następu jącą prognozę na li
piec:

„Ten miesiąc przyniesie niepokoje wojenne 
i rewolucyjne pow ikłania dla południowych 
krajów  Europy, nad to  pożary, eksplozje i trzę
sienia ziemi. K ry tyczna dla św iata sy tuacja  bę
dzie około 18 lipca. Po pow-zechnern wzburze
niu rządy  usta lą  się znowu na- czas pewien".

Sceptycy będą oczywiście po trząsać głową 
tw ierdzić, że przepow iednia by ła zbyt ogólni

kową, a  spełnienie je j przypadkowe. T aki jest 
zawsze los „przepowiedni".

Jak się chronić przed komarami.
Istn ieje -kilka środków, odpędzających ko

m ary. Są to  różne pachnące m ydła i olejki, 
można też  nacierać skórę sokiem  cytrynow ym , 
a najlepiej odpędzi je  dym papierosa lub cygar 
ra. W ieczorem, siedzą.c przy  lampie, należy 
zam ykać okna, gdyż, jak  wiadomo, św iatło 
przyciąga n ieprzepartą silą kom ary i  t. d. Je-

Wilno na ekranie.
Film z uroczystości wileńskich w  Krakowie.

Oglądaliśmy w czoraj próbny pokaz piękne
go filmu, zrealizowanego w  W ilnie z racji tam 
tejszej uroczystości koronacji M atki B. Ostro
bram skiej. Film ten  będzie w yśw ietlany w kró t
ce w jednem z kin krakowskich' i jest- bez
względnie godny widzenia.

Obraz, reżyserow any przez -p. A. W isłockie
go i R. K aw alca posiada w ielkie zalety  tech
niczne. J e s t to  film czysto zdjęciowy, a więc 
bez akcji o charakterze w ybitnie propagando
wym. Aftoli bije z niego świeże, bo dotychczas 
niew ygrane w  kinie piękno polskiego krajobra
zu. W  zdjęciach czystych i ostrych widzimy 
ujm ujące fragm enty jezior. lasów  i wzgórz n a 
szej ruibieży w ileńskiej. Po pierwszej części 
krajoznaw czej następuje druga: uroczystościo
wa. I  znów ci, k tórym  nie dane było uczestni
czyć bezpośrednio w  -ostatniej uroczystości 
ostrobram skiej, są  oto n a  ekranie świadkami 
tej podniosłej chwili.

Obraz, zm ontow any z wielkim taktem  i u- 
m iejętnie niesie ze sobą poza w artością tech
niczną szereg w alorów  uczuciowych. Podnosi 
mianowicie człowieka w dziedzinę podziwiania 
piękna przyrody, n as tra ja  P o laka dum ą narodo
w ą na w idok odległych naszych kresow ych 
stanic i pokrzepia na duchu kato lika  przypom
nieniem mu podniosłych momentów religij
nych i m oralnych. Jeszcze r a z  film ze wzglę
du n a  doskonałość zdjęć i  w alory  uczuciowe 
powinien być oglądany przez wszystkich.

ABEL GANCE JEDZIE DO ROSJI.
W ładzo rosyjskie zgodziły się na udzielenie 

wizy jednem u z najśw ietniejszych reżyserów  
francuskiej kinem atografii Ablowi Gance‘owi 
tw órcy  „Oskarżam " i „K ola udręki". Przyjazd 
G ancea zw iązany je s t z da Lnem filmowaniem 
Napoleona, k tórego  część pierwsza obejmują
ca  h istorję cesarza do r. 1809 b y ła  już w yśw ie
tlana w  operze paryskiej. K ulm inacyjnym  mo
m entem  drugiej m a być bitw a pod Borodinem, 
k tó rą  Ga-nce chce sfilm ować n a  m iejscu. W  tym  
też celni zwiedzi okolice Możajska.

WERNER KRAUS W  „PRZEDPIEKLU" 
ZAPOLSKIEJ. ..N ajw iększa w ytw órnia filmo
w a Niemiec „Ufa" zaangażow ała słynnego a k 
to ra  W ernera K raus-a  do filmu „Przedpiekle" 
osnutego na tle powieści Ga-brjeli Zapolskiej.

N a giełdzie krakow skiej notow ano w czoraj 
mocniejszą tendencję w akcjach. Żywe zain te
resowanie i obroty większe w  w ielu papierach 
zwłaszcza pogiełdowych. ’ Z giełdow ych zwyż
kow ały: Siersza górnicza i Toban, a  znaczniej
szych obrotów dokonano Bankiem hipotecz
nym. I
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Żucie gf®§p®l«ra§-sp§lccii€.

Ansrnja kapitałow a, na k tó rą  zda .s ię  bezna
dziejnie choruje nasz organizm gospodarczy, 
w yw ołała nielcdwie cześć dla kapitałów  zag:a- 
nicznych. Ściągnięcie ich do kraju  w jak ie jko l
wiek formie sta ło  się szczytem m arzeń kierow 
ników naszej polityki gospodarczej.

P o lity k a  w zasadzie słuszna, gdyż le*kko 
myślnośc.ią byłoby zwalczanie w naszych wa
runkach wszelkich usiłowań uła tw iających  na
pływ  kapitału  w nasz organizm gospoda -czy. 
Zachodzą, jednak pewne okoliczności zmusza
jące do rewizji dotychczasow ej tak tyk i wobec 
obcego kapitału .

Mamy w  pierwszym rzędzie na m yśli dziwne 
prak tyki podatkow e obcych kapitałów  n a  na
szym gruncie. Głośne 's ą  przecież gorszące za
niedbania podatkow e w ielkich koncernów  gór
nośląskich, opartych o k ap ita ł niemiecki. Czę
ściowo ty lko  zrozum iały szacunek dla obcych 
kapitałów  każe naszym  czynnikom  m iarodaj
nym jakoś pobłażliwie trak tow ać tę  nielojal
ność wobec naszego skarbu , k tó ry  nie może de 
zdobyć n a  energiczne kroki wobec w islkien 
dłużników  zagranicznych.

T a  dziwna polityka', stosowana wobec obce
go kapitału  nie budziłaby zastrzeżeń, gdyby 
rów nym i względam i otaczano naez rodzim y k a
pitał, zaangażow any w  przedsiębiorstw ach k ra
jow ych. Rozum iem y dobrze, żo w yjątkow o wa
runki, w  jakidh znajduje się nasz organizm go
spodarczy zm usza nas do pew nego uprzywilejo
w yw ania obcych kapitałów , po lityka taka jed
nak  musi mieć swoje granice.

Do zastrzeżeń, k tórym  dajem y tu  wyraz, 
sk łan ia nas now e posunięcie obcego kapitału . 
Oto w b. miesiącu dw a dość silne zagraniczne 
tow arzystw a górnicze Z agłębia krakow skiego 
niem iecko-am erykańska: Societe anon. mimere 
et industrielle w  Borach i  francuska Compagnie 
galicienne des mines w Libiążu w ystąpiły  do 
r.zą(du z memorjałem, w  k tó rym  dom agają się dla 
siebie daleko idących koncesji m. in. i pod atk o 
wych. 1 i

N a urwagę zw łaszcza zasługują te  ostatnie. 
Biorąc przykład  z p rak ty k  górnośląskich kon
cernów zażądano od min. skarbu: rewizji po
d a tk u  m ajątkow ego (inaczej m ówiąc: jego znie
sienia), odpisania wszelkich zaległych za la ta  
1925 i 1926 podatków  wraz z odsetkam i zwło
k i. odroczenia p ła tności podatków  za la ta  1927 
i  1928 n a  okres 2-letni bez zaliczenia odsetea 
zwłoki itd.

Swoje Śmiałe stanow isko m otyw ują owe to
w arzystw a ciężkiem położeniem kopalń Zagłę
b ia krakow skiego, .wym agającego specjalnych 
względów, zw łaszcza z uw agi n a  silną konku
rencję G. Śląska.

M ożnaby przyznać wiele racji owym stara
niom, gdyby  nie następujące okoliczności, k tó 
re  k ażą  zająć bardzo kry tyczne stanow isko wo
bec w spom nianych postulatów .

Zważyć bowiem należy, że o te  niezwykł? 
na nasze stosunki ulgi podatkow e zabiegają 
ty lko  tow arzystw a zagraniczne (do akcji przy

łączyły się zakłady siorszańskie, w którycn 
zaangażow any je st również obcy kapitał), pod
czas gdy  bardzo nieliczne przedsiębiorstwa o, kr. 
pitale ' rodzimym nie występni ją  z podohaem i żą
daniami, starając- się wypełnić lojalnie swojo 
zobowiązania, podatkowe. Tu trzeba zaznaczyć, 
że walczą one. z równemi trudnościam i, jak 
wspomniane wyżej towarzystwa- zagraniczne.

P a k t ten rzuca, jaskraw e św iatło na pr.tk ty  
ki obcego k a p ita łu  w  Polsce, św iadczy on b>j 
Wiem, że p rac a  jego ma n a  celu tylko wyzysk 
państw a naszego, b e j  najm niejszej ochoty do 
ponoszenia na jego rzecz jakichkolw iek cięża
rów.

Szczupłe ram y niniejszego artyku łu  nie po
zw alają na rozwinięcie należy te cisnących *ię 
pod pióro wniosków, k tó re  dom agają się nie 
tyilko rewizji dotychczasowej polityki wobec 
obcych kapitałów , ale i g runtow nej zmia:rn 
w odnoszeniu się do  kap itału  rodzimego. Do
tychczasow y stan  rzeczy bowiem musi dopro
wadzić do  kom pletnej ru iny  kap ita ł polski bez 
żadnej korzyści dla państw a, jeżeli się zważy, 
że zyski jak ie ciągnie u nas  obcy k ap ita ł nie 
zostają w  żadnym  w ypadku w kraju. (m)

Kiedy wolno pobierać kaucję od 
pracowników?

Zarządzenie o kaucjach.

W ładze adm inistracyjne o trzym ały  już za
rządzenie, w myśl k tórego  projektodaw ca mo
że przy  zaw ieraniu umowy o pracę żądać od 
praców nika złożenia kaucji jedynie na zabez
pieczenie rzeczywistych szkód i strat, m ogą
cych w yniknąć z winy pracow nika przy w yko
nyw aniu p racy  i z powodu te j pracy łącznie 
z ewentualnem i kosztam i sądówemi.

O ile ta k a  szkoda lub s tra ta  powstanie, 
pracodaw ca nie może sam owolnie je j sobie 
w ynagrodzić ze złożonej przez pracow nika kau 
cji. D la o trzym ania w ynagrodzenia winien p ra
codaw ca uzyskać albo zgodę pracow nika, albo 
orzeczenie sądowe. P racodaw cy służy co do 
roszczeń z ty tu łu  szkód i s tra t przywilej pierw
szeństwa zaspokojenia przed innym i w ierzy
cielami.

P racow nik  lub osoba, składająca, za niego 
kaucję powinna ją  złożyć na imię pracownika 
w Banku Polskim, albo w  insty tucji k redyto
wej państw ow ej lub sam orządow ej, składanie 
natom iast kaucji w  insty tucjach prywatnych 
lub społecznych jest niedopuszczalne.

Wpływy z podatków i monopoli.
W pływ y z danin publicznych i monopoli 

dały w pierwszej dekadzie lipca b. r. ogółem  
44.5 milj. zł. W  tem  w pływ y z podatków  bez
pośrednich łącznie z 10 proc. dodatkiem  oraz 
podatkiem  m ajątkow ym  w yniosły 12.1 milj. zł., 
w pływ y z podatków  pośrednich 3.5 milj. zł., 
wpływy z opłat celnych 6.6 milj. zł., wpływy

z opłat stemplowych 5.5 milj. zł., wpływy 
z monopoli 16.S milj. zł.

15,000 mieszkań w 12 latach.
A m erykańska oferta budowlana dla W arszawy.

O statnio otrzym ał m agistrat m. W arszawy 
ód jednego z wielkich konsorcjów  am erykań
skich propozycję przeprowadzenia akcji budo
w la n e j na. szeroką, skalę. Konsorcjum propo-

W
nujft bezpłatne przydzielenie mu placów na te
renie Zcliboźa i szosy w ilanowskiej,, przyczem 
zobowiązuje się do wzniesienia ókolo 1009 do
mów7 3 i 4 piętrow ych. Łączna suma, lokali 
w tycih domach w ynosiłaby około 15.000. Obok 
domów konsorcjum  przeprow adziłoby kanaliza
cje, oświetlenie elektryczne i planowo w yzna
czone zadrzewienie. Po 28 latach domy te na 
odpowiednich w arunkach przeszłyby na w łas
ność miasta. P rzy realizacji tego przedsięwzię
cia otrzym ałoby pracę około 100.000 bezrobot
nych. Pierw sza partja  domów w ykończoną by
łaby w trzech la tach  a całość w  12 latach. 
Konsorcjum to przedłożyło podobno oferty 
władzom samorządowym w Berlinie i Pradze. 
W arszaw ska Rada. miejska, zajmie się ofertą po 
ukończeniu feryj letnich, co nastąp i około 15 
września.

W y k o ń c z o n a  „ G d y n ia *1.
Za 10 dni obsługiwać będzie polskie wybrzeże.

Z zamówionych w stoczni gdańskiej dla 
państw owego przedsiębiorstwa „Żegluga Pol- 
ska“ dwóch sta tków  salonowo-pasażerskich, 
sta tek  „G dynia17 jest już n a  ukończeniu i w prze
ciągu najbliższych 10 dni rozpocznie kom uni
kację przybrzeżną pomiędzy Gdańskiem, Zop- 
potami, Gdynią, Puckiem i Helem.

Poprzednio w ykończony s ta tek  ,,G dańsk" 
już cd dwóch tygodni u trzym uje kom unikację 
na polskiem wybrzeżu. S tatkiem  „G dynia11 pro
jektow ane jest urządzenie w ciągu sierpnia 
kilku  dalszych wycieczek zagranicznych do 
Szwecji, na wyspę Bornholm i t. p.

właściwego charak teru , to jest gimnazjum przy
rodniczo-m atem atycznego (starsze 5 klas) 
o wzorowem przysposobieniu i wychowaniu 
wojsk owom. M inisterstwo Spraw7 W ojskowych 
podaje do wiadomości, że dotychczasowa, rów- 
norzędność wyszkolenia wojskowego K orpusu 
Kadetów, j Szkoły Podchorążych zostaje znie
siona.

W obec powyższego, absolwenci K orpusu 
K adetów  tracą  przywilej bezpośredniego w stę
powania do szkół oficerskich, a  chcąc służyć 
w wojsku zawodowo, muszą przejść uprzednio 
przez Szkołę Podchorążych.

Postanow ienie powyższe M inisterstwa Spraw 
W ojskowych wchodzi w życie począwszy od 
reku  1929.

H y g j s n a .
O PORADNIE PRZECIWGRUŹLICZE.

M inisterstwo P racy  i Opieki Społecznej 
zwróciło się okólnikiem z dnia 1S b, m. do 
■wszystkich wojewodów o usilne dążenie do 
pokrycia całego terenu Rzeczypospolitej siecią 
poradni przeciwgruźliczych dla dzieci i młodzie
ży przy jednoczesncm w ykorzystaniu wszel
kich możliwości tw orzenia i innych zakładów, 
m ających na celu opiekę i zapobieganie gruź
licy.

Przy zw racaniu się do M inisterstwa z prośbą 
o subw encję będzie w ym agane spełnienie na- 
stępujących w arunków : 1) utrzym anie poradni
winno być zapewnione przez sam orząd, kasy  

j chorych, organizacje społeczne itd .; 2) porad- 
| nia winna, być przystosowaną, do rozwinięcia 
działalności opiekuńczej i leczniczej wśród 
dzieci i m łodzieży; 3) w inna ona być zaopa
trzona w w ystarczające środki do badania, 
rozpoznaw ania i leczenia gruźlicy; 4) kierow 
nikiem poradni musi być lekarz, w ykw alifiko
w any w  w alce społecznej z gruźlicą; 5) lekarz 
powinien mieć w ykw alifikow aną pomoc hygje- 
nist,ki-wywiadowczym przeciwgruźliczej.

-o : o-

W akcjach mocna tendencja.
Na pogieMz.iu w szystkie papiery zwyżko

we zwłaszcza Nobel. Jaw orzno i Bank Polski- 
Ruch silny, nastró j mocny aż do końca zebra
nia.

Notowano akcje: H ipoteczny 0.95, Toh.au
12.50. Farm a 1.25, Trzebinia 0.41. Siersza Gór- 
n 'cza fi.10, K rakus 0.21. Chybię 5.80.

Pcgieldzie: Bank Polski 142, Cegielski
37.50, Lokom otywy 1.65— 1.70, N afta polska 
0.37 zł.U.Ul Zl.

Dolar bankowo: 8.92 i pół do 8.93 za go
tów kę i S.94—8.95 za czeki. Bank Polski płacił 
S.88 za got. i 8.91 czeki

S p r a w  w c i s k o w e .
Absolwenci korpusów  kadetów  muszą przecho

dzić kurs szkoły Podchorążych.

W związku z przeprowadzoną, obecnie reor
ganizacją Korpusu K adetów  i nadaniem im

z białego szkła 
z guma i sprzączkąSłoje hermetyczne

1,2 kg zawartości w cenie zt 1'10 za sztukę, oraz 
inne stoję i butle na wino rozmaitej wielkości 

poleca

W L .  T O M A S Z E W S K I
magazyn S9rwisćw porcelanowych,
—  szkia stołowego i lamp =  

K SW W iÓ M ł, E S y n e k  C ś ł ó w n ^  N r  T G .
Wysyłki na prowincje uskutecznia odwrotnie.

HENRYK B O R D EA U X .

Zapora.
P rz e k ła d  z fra n cu sk ieg o  Zofii S ko lim ow sk ie j.

I  m e r p o szed ł za  p an em  P o rn ic lie t. ja k  
zb ity  p ies z a  panem . Czyż to  się  go d zi, n a  
ta k i  czas  za m k n ą ć  się  w  m u rach , za m ia s t 
o d d y c h a ć  św ieżem  p o w ie trzem  i  p rac o w a ć  
c a łą  s iłą  tę g ich  ram io n , p ra c o w a ć  aż  noc 
zm oży  t ą  p ię k n ą  sa m o tn ą  p ra c ą  w  górsk iem  
od ludziu  b ez  k ło p o tó w  z k o b ie tam i i p a p ie 
ram i u rzędow em i.

G m ina p e łn ą  b y ła  p anów  z m ia s ta , co 
n ie  zd a rza ło  s ię , c h y b a  p o d czas w iz y ty  pod- 
p re fe k ta . B yło  ich  cz te re ch , s ied z ie li n a  
k rzes łac li za jm o w a n y ch  zw y k le  p rzez  r a 
d n y ch  g m in n y c h ; c z te ry  cz c ig o d n e  czo ła , 
m iny  w szech w ład n e , lecz c ia ła  oc ięża łe  w ie 
k iem  c z y  o ty ło śc ią , a  m oże zm ęczeniem  
d ro g ą  p o d  g ó rę  n a  m uJe lu b  p iech o tą  od 
m ia s te cz k a  F o n ta in e -C o u v erte , z łączonego  
z d o lin ą  V allo n  d ro g ą  m oż liw ą do p rze b y c ia  
jeno  d la  s ta d  b y d ła , lu b  co  n a jw y ż e j dla 
w ozów  d w u k o ło w y ch . P ią ty  z n ieb . n a jm ło d 
szy , lecz , ja k  się  zd aw ało , d y ry g u ją c y  c a łą  
.grom adą, ch o d z ił po  p o k o ju  w zd łuż 
i w szerz , ja k  zw ierzę w  k la tc e , n iec ie rp liw y , 
zd e n erw o w an y . n ie sp o k o jn y , trz y m a ją c  ) 
w  ręk u  z e g a rek , ja k b y  c h c ia ł s tw ie rd z ić  ile 
nra cen n eg o  cz asu  za b ran o . W y so k i, m u sk u 
la rn y , w y tw o rn y , z tw arz ą  w ygo loną w e 
d łu g  na jśw ieższe j m ody , n a  p ie rw sz y  rz u t 
o k a  nie w y g ląd a ł n a  w ięc j n iż  la t  trz y d z ie 
ści. L ecz c h y b a  trz e b a  b y ć  B o n a p a rte m ,_ a b y  
w  trz y d z ie s tu  la ta c h  m ieć  te n  a u to ry te t  i ten  
w y g ląd  p rzy w ó d cy , t a k  b iją c y  w  oczy._

—  P a n  m er —  oznajm ił pan  P o m ic h e t 
s  nam aszczen iem . .

I  b ie d n y  m er w k ro c z y ł do  siebie k ro k iem  
pow o ln y m  ja k  lo t  p u h a c z a , k tó r y  się co fa  
p rze d  ja sn o śc ią . P rz e ją ł go  s tra c h , k tó ry  
m ia ł w  k rw i, o b a w a  p rze d  u rzę d n ik am i i pa
p ie ram i. I  cóż  on, w ie śn ia k , p o rad z i w obec 
ta k ie j ilo śc i lu d z i znaczenia^ u cz o n y ch , z d o 
b rze  w y ćw iczo n y m  ję zy k ie m ?  M iał w ra ż e 
nie, że  d o s ta ł  się do  w ięz ien ia  w  w łasn e j 
kancela.rji. T a k  te ż  b y ło  is to tn ie . P rzec iw n ik  
począł ju ż  n a c ie ra ć  b ez  żad n eg o  szacu n k u .

—  A ch  n a re sz c ie , p ow iedzia ł. C zekam y 
już p rzeszło  godzinę.

—  J e g o  łą k a  w y so k o  n a  gó rze , b ro n ił go 
nau czy c ie l.

Cóż ich  m ogło  obchodzić , że łą k a  J o a 
ch im a  R e b u t je s t  p ra w ie  u  sz cz y tu  zbocza, 
rui p ro s t • D óm e d ‘Or, o raz  c a łe g o  ła ń c u c h a  
p o d w ład n y c h  m u lo d o w có w ?

—  P o zw ó l p a n  p rz e d s ta w ić  sobie m oich 
w sp ó łp raco w n ik ó w , m ów ił p o sp ie szn ie  m ło
d y  cz łow iek . O to p an o w ie  G u s ta w  L em erc ie r 
i L eo n  .C hav ignard , k tó rz y  sp o rząd z ili p la n y
i w y k o n a li ta m ę  Eguizon. L a  C reuse , w ie
p a n ?  E g u zo n , w ie p a n ?  N ie, n a tu ra ln ie , n ie
w ie p a n  n ic . T rz e b a  w sz y s tk o  tłu m ac zy ć .
T ak i je s t r e z u l ta t  p o w sze ch n e g o  g ło so w an ia .
M niejsza o to . L a  C reu se , to  r z e k a  w  P la łe a u
C e n tra l, n ie  sp ław u  a  i do  n iczeg o  n ie z d a tn a .
Ci p a n o w ie  zb u d o w a li n a  n ie j ta m ę , m u r
p rz e d s ta w ia ją c y  d w ieśc ie  d w ad z ie śc ia  ty s ię 
c y  m e tró w  k u b ic zn y c h . S ły szy  p an . d w ieście
d w ad z ieśc ia  ty s ię c y !  O w a z a p o ra  C yk lopów
m a t r z y s ta  m e tró w  n a  szczycie , sz eść d z ie s ią t 
m e tró w  w y so k o śc i, p ię ć d z ie s ią t m e tró w  
w  p rz e k ro ju  n a  d o le , a  p ię ć  m e tró w  u  g ó ry .

Z apom oeą te j ta m y  z a s ta ło  stw o rzo n e  
sz tu czn e  jez io ro  je d e n a s tu  k ilo m e tró w  d łu 
gośc i, od  o śm d7% siec iu  do  n ie c iu se t m e

tró w  szerokości. Z ta k im  rezerw oare in  i u z y 
sk a n y m  s tą d  sp ad em  w o d y  k o le je  O rleanu  
m ogły  z e le k try fik o w a ć  ty s ią c  ‘k ilo m etró w  
n a  sw oje j lin ji. T o  p rz e d s ta w ia  oszczędność 
s ied m iu k ro ć  to n  węgla, rocznie.

W p a d łsz y  w  ferw or rz u c a ł cy fram i, ja k  
ja rm a rc z n y  sz tu k m is trz  k u b k am i, ta le rza m i 
i w idelcam i. Mer s łu ch a ł z o tw artem u usta,mi. 
oczam i w y trzeszczo n em u  u s iłu jąc  zrozum ieć 
a  rac ze j o d g a d n ą ć  c e ł te g o  w y k ła d u , cel bez 
w ą tp ie n ia  złow rog i, w y m a g a ją c y  obrony , 
w o la łb y  z pew nością, sz tu k m is trz a ,

—  P an o w ie  A bm and  i S a m y  w yk o n ali 
p rze d w stęp n e  ro b o ty  g eo d e zy jn e  I w y ty cz y li 
p lany . M usiałeś p an  ju ż  ich sp o tk a ć .

Jo a c h im  R e b u t w id z ia ł ju ż  p a rę  razy  
ty ch  p an ó w  n a  te ry to r ju m  g m in y , za ję ty ch  
badan iem  g ru n tu  i ro z p a try w a n ie m  w id n o 
k ręg u , n ie  p rzy w ią zy w a ł a to li  w ag i do 
ow ych  sp o tk a ń . B yli to  d la  n ieg o  d a w n i p o 
szuk iw acze  z ło ta , coś p o śred n ie g o  m iędzy  
fig la rz am i a  w a rja ta m i. A o to  je d n a k  p rz y 
g o to w a li coś rea ln eg o .

—  Ci p an o w ie , m ów ił d a le j g ło s  o ja s- 
netn, m etalicznem  b rzm ien iu , —  g ło s  k o 
m en d y . —  zw iedził tam ę  B a rb e r in y  w  W a- 
lois. T a k ż e  ła d n a  ro b o ta , d o s ta rc z a  e lek 
try k i k o le jo m  sz w a jc a rsk im . L ecz  m y  ich tu  
p rześc ig n iem y . J a ,  M ax G ałl, b y ły  uczeń  
sz k o ły  p o litec h n icz n e j, delegat, i a d m in is tra 
to r  T o w a rz y s tw a  E le k try c z n o śc i A lp  f ra n 
cu sk ich , sp ro w ad z iłem  p a n a , p an ie  m erze, 
p o trz e b a  m i bow iem  w asze j w si.

Z m ierza ł p ro s to  do celu  i to  w7 jak iem  
tem pie!

—  O. o, "wyrzekł Jo a c h im  R e b u t, k tó 
rem u ch ło p sk i sc ep ty c y zm  p rzy w ró c ił n ieco 
odw ag i. C a łe j w si?.

Dobry humor.
—  Panic, to dziewczę przed chwilą przeje

chał sam o ch ó d . A nie zauważyliście państw o
jaki num er?   Musiał być dobry num er, bo
zaraz dał gazu i zwiał.

Dwa słowa.
—  Helu, powiedz dwa słowa, k tóreby  mię

przenio-ły w jednej oliwili do raju.   Powieś
się.

—  C ałe j w raz  z kilkom a, szopam i tw or 
rzacem i o so b n ą  g ru p ę  pow yżej.

—  T o n ie ż a d n e  sz o p y  lecz  do m y  m iesz
kalne .

—  M ożliwe. W szy s tk o  je d n o . A rc h ite k 
tu ra  p o d o b n a . T eg o  sam ego  g a tu n k u . P o 
d łego . W y ją w sz y  je d n e j d aw n e j budow li 
z p ię k n y c h  c io san y c h  g łazów .

—  D om  M iko ła ja  Ha g a rd  z m in  d a 
w nego  k la sz to ru .

—  M ożliwe. P o trz e b a  mi ca łe j w si, g dyż  
m uszę ją  za to p ić .

—  Z a to p ić  ja k  cz łow ieka!
—  W łaśn ie , z a to p ić  w  ce lu  u ż y te c z n o ś c i '  

pub liczne j.
—  B ez w ą tp ien ia . D la ta m y  E g u zo n  p o 

trz e b a  by ło  je n o  p a rę  b u d y n k ó w . Je z io ro  
B a rb e r in y  p o ch ło n ęło  k ilk a  szale tów . T u ta j 
o p e ru je m y  n a  w ię k sz ą  sk a lę . V a llo n -8 tą ry  
je s t źle p o łożony .

—  Z ab ezp ieczo n y  od w ich rów  i law in .
—  Źle p o ło żo n y , d la te g o  że rez e rw o a r 

n ap e łn io n y  "wodami K a p u c y n y  g d y  ta m a  bę
dzie sk o ń c zo n a , p rze w y ż szy  o d w ad z ieśc ia  
m e tró w  p o w ierzch n ię  w aszy ch  dachów . N ie
podobna. in acze j. M usim y w as  za to p ić .

—  N ig d y  w  ży c iu , za p ro te s to w a ł n ie sz 
częsn y  m or, sp o co n y  b a rd z ie j niż k o sząc  
łą k ę  n a  górze .

Cóż za  n ie sp raw ied liw o ść  w ezw ać go sa 
m ego w obec ty c h  p an ó w , jed n eg o  w y g a d a 
nego , a  d ru g ich  n a d ę ty c h  i p o g ard liw ie  m il
czących . z a m ia s t p rz y b ra ć  d o  p o m o c y  r a 
d n y ch  gm fnnych  a  szczegó ln ie j B o s ta rd a , 
p ija n ic y , zaw sze  sk o reg o  w y w o łać  zam iesza
n ie i  zo rg a n izo w ać  w rzaw ę!

(Ciąg dalszy nastąpi)

I
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Apetyt budzi się już przed jedzeniem.
Błyszczące oczy i radosne twarze mają dzieci, gdy 
zobaczą na stole w kuchni

B u d y ń  O e t k e r a .
Tak, to smakuje, a jeść można tego do woli, bo 

rozumna matka nie broni dzieciom zaspokoić swego 
młodocianego zdrowego apetytu. Wie bowiem, że 
budynie Oetkera mimo wielkiej pożywności są lekko 
strawne i zdrowe. A ponieważ nie kosztuje to ani 
dużo pracy, ani dużo pieniędzy, można kilka razy 
w tygodniu sprawić dzieciom przyjemność jednym 
z licznych budyni O e tk e ir a .

Niechaj i Pani raz spróbuje! Paczka wystarczy na 
4—6 osób; dodaje si? tylko mleko, 1 jajko i cukier. - prosimy 
jednak tąda i wyraźnie Dra OETKERA BUDYNI 

z „JASNĄ GŁÓWKĄ", zawierające sole,które 
oowodują wzmocnienie i rozrost kości.

Liczne rodzaje
jak migdałowy, waniljowy, 

| cytrynowy, truskawkowy, 
malinowy i ananasowy umo
żliwiają duże urozmaicenie. 
Radzimy również spróbować

Dra. OETKERA 
budyniów deserowych,

i które zadowolnlą najw y
bredniejsze nawet wym a
gania. -—

Książeczki z wszelkieml 
przepisami otrzymać można 

bezpłatnie w e wszystkich 
składach, a  gdy tam ich 
zabraknie, bezpłatnie od

Dra. Oetkera, Oliwa.

Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili.
Dwunasty dzień procesy gen.

P o przerwie poniedziałkowej dal-.zy ciąg 
rozjyaw y gon. żym ierskiego rozpoczął się w o 
w torek rano. Zeznawał mjr. Sarnek i p. Bie
lecka. t

Mjr. Sarnek zeznaje, że zatw ierdzenie ceny 
m asek przez gen. Żymierskiego było słuszne ze 
stanowiska polityki przem ysłowej. N a pytanie 
(Prokuratora czy pobierał w ynagrodzenie od fir
my „P ro tek ta"  św iadek odpowiada, że otrzy
mał tylko z banku zaliczkę na wyjazd do Pa
ryża. N a zapy tan ia moc. Szuiłeja, św iadek od
pow iada, że masek za tańszą cenę n‘e można 
było otrzymać; sprzeciwu co do ceny n ik t nie 
zgłaszał; 'um ow a była uzgodniona ze w szystki
mi czynnikam i a specjalisty  od m asek gazo
wych w departam encie X  M. S. W ojsk, nie 
było.

Gem. Żymierski zapytuje św iadka, czy wie
dział, że w chwili projektow ania um ow y „Pro- 
tek ta “ nie istniała jeszcze. Świadek odpowiada 
tw ierdząco. Gen. Żymierski oświadcza, że o tera 
wiedziało również Min. Skarbu i Proknratorja 
Gen er. N a następne zapytanie mjr. S am ek 
stw ierdza, że departam ent lH  M. Spr. W ojsk, 
był zadowolony z umowy.

N astępnie obrońca Szurlej wnosi o zaprzy
siężenie św iadka, czemu sprzeciw ia się proku
rator płk. Rum iński, oświadczając, że do pro- 
ku rato rji S ądu O kręgowego w płynęło doniesie- 
nie, oskarżające mjra Samka o pobieranie od 
firmy „Protekta" w okresie jej tworzenia, w y
nagrodzenia, gdy mjr. Samek był jeszcze ofi
cerem.

Sąd po  naradzie przychyla się do stanow i
ł a  prokuratora.

Zeznania św. Bieleckiej nie wnoszą do roz
prawy nic nowego. Na py tan ia  odpowiada, że 
generał utrzymywał matkę, że kolacje, jakio 
jadał z przyjaciółmi, n ie  wynosiły więcej jak 20 
złotych. Kolaeyj tych było cztery lub pięć. 
W ó d k i gen. Żymierski nie pijał. Stosunki gen. 
Żymierskiego z Saksonem i posłem Popielem 
ty ły  przyjacielskie. U Saks ona jadał jakiś czas 
obiady. ij '

_ Następnie przesłuchano jeszcze św. inż. 
Miecz. Grabowskiego z III departam. M. S. 
"Wojsk., k tóry  składa zeznania, tyczące się ku- 

agregatów.
Twierdzi on, że agregaty nie były w Pol

ecę wypróbowane, i nie byłoby rzeczą szkodli
wą, zakupienie agregatów dwóch system ów tj, 
£ nny „E. Broda." i firmy „Nielsen i  Winther,

•------o— —

Frakcja ukraińska rośnie w siły.
Moskwa. (AW.) Siły frakcji nacjonalistycz

n i  w  ukraińskiej partji kom unistycznej wzra- 
■tają coraz bardziej. D o opozycji, k ierow anej 
! 'r łez b. przyw ódcę lewicowych eserów ukraiń- 
®kich., Szumskiego, z,głos Ha osta tn i akces frak. 
fJa stanowiąca umiarkowane skrzydło U. K. P. 
k ierow ana przez Maksymowicza. K ilka okręgo- 

kom itetów  paTtji powzięło rezolucję, opo- 
"frdające się za Szumskim, natom iast komi- 
tot okręgowy w  E katerynosław iu  uchw alił re- 
*ołncję potępiającą Szumskiego i jego grapę. 
Oraz stw ierdzającą, że działalność frakcy jna 
17 U. K. P. może jedynie wyjść na korzyść Pił
sudskiego i jego żółto-niebieskich przyjaciół 
(tak  nazyw a rezolucja ukraińskich nacjonali
stów).

m a n if e s t a c j a  n a  c z e ś ć  t r o c k ie g o .
■Moskwa. (AW.) Donoszą ta  z Leningradu, iż 

^  czasie przyjazdu i poby tu  tam Trockiego do
szło do większych demonstracyj musowych na 
cześć przywódcy opozycyjnego. M anifestacje 
"yły o wiele poważniejsze, niż znany  wiec, 
R ządzony  n a  jednym  z dw orców  m oskiewskich 
^  czasie eskortowania opozycjonisty Śmiłgi na 

yberję za działalność przeciwko Stalinowi i je-
klice. Milicja sowiecka nie odważyła się na 

terwęnjowanje przeciwko manifestantom.

Aresztowania komunistów w Wiedniu.
Berlin. (PAT.) Prasa, berlińska podaje szcze

góły aresztow ania w W iedniu posła kom uni
stycznego do R eichstagu niem ieckiego W- 
P icka. Poseł Piok odleciał w  sobotę rano sam o
lotem  do Preszburga, a s tam tąd  udał się autem 
do Wiednia. Policja w iedeńska aresztowała 
Picka na podstawie dokumentów, znalezionych 
przy nim, a zawierających dyrektywy partji 
komunistycznej niemieckiej dla kom unistów 
wiedeńskich. Poseł P ick  został aresztow any pod 
zarzutem  podżegania do zaburzeń i osadzony 
w  wiedeńsktem  więzieniu sądów cm. Ciekawą 
je s t rzeczą, jak  oświadcza „Bcrliner Tagebh", 
że poseł Piok odbyw ał podróż do W iednia tym 
samym samolotem, którym jechał do Wiednia 
pułkownik policji berlińskiej Heimanberg. 
Jednocześnie inne dzienniki berlińskie tw ierdzą, 
że aresztow ani zostali w Wiedniu również 2 
przedstawiciele sowieckiej misji handlowej 
w Berlinie. W odpowiedzi na to am basada so
w iecka w Berlinie ogłosiła pólurzędowy komu
nikat, ośw iadczający, że o żadaem  aresztowaniu

: członków  misji handlowej sowieckiej nie jest jej 
, wiadomo. Członek tej misji Lengel, który rz#e- 
■ komo m iał być aresztow any, znajduje się isto- 
] tnie w  Wiedniu i prowadzi tam rokowania kre
dytowe. Lengel m a jed n ak  pozostaw ać na swo 

| bodzie i jutro ma powrócić dó Berlina, 
j Wiedeń. (PAT.) Policja aresztow ała znacz

ną liczbę komunistów zagranicznych, szczegół 
nie studentów z Bałkanu.

Wiedeń. (PAT.) „Neuc Freie Prosse" donosi 
z Bruck an der Mur, że w sobotę i niedzielę pa
nowała tam dyktatura Proletarjatu.

PAŁAC SPRAWIEDLIWOŚCI BĘDZIE 
ODNOWIONY.

Wiedeń. (PAT.) Dziś zapadła uchw ała, iż 
pałac sprawiedliwości będzie odbudowany.

Wiedeń. (PAT.) Poseł polski w  Wiedniu dr. 
Bader udał się wczoraj do ratusza wiedeńskie
go i złożył burmistrzowi współczucie z powodu 
ofiar ostatnich wypadków.

100 zabitych 1000 rannych.
Berlin. (PAT.) Jak donosi Biuro Wolffa dniu wzrosła obecnie do ICO osób. Ogólna llcz- 

z G dańska ilość zabtych podczas w alk we W ie-[b a  rannych w ynosi około 1000.

Pogrzeb ofiar rozruchów wiedeńskich.
ODBYŁ SIĘ SPOKOJNIE.

Wiedeń. (AW.) Przebieg dzisiejszego po
grzebu ofiar rozruchów byl zupełnie spokojny. 
U roczystość żałobna rozpoczęła się o godzinie 
2-giej popołudniu na cmentarzu centralnym. 
O te j godz. nastąp iła  15 min. przerwa pracy we 
wszystkich fabrykach. T ram w aje i koleje nie
przerwany pracy, a w  centrali telefonicznej 
przerwa trwała 5 m inut. N a wielkim placu 
przed cm entarzem  ustaw iono ogromne podjum, 
a na niem 57 trumien. R eszty  zm arłych mniej 
więc oj w tej samej liczbie nie można było cho
wać, bo nie ukończono dotąd sądowej obdukcji 
zwłok. ;

Mimo, żo w pogrzebie brali udział najbliż
si ozłodkowie rodzin zm arłych, reprezentanci 
w ładz i  futtkejonarjusza gminni, delegacji 
związków robotniczych oraz m. in. członkowie 
Schutaburndu, liczba uczestników w ynosiła kil
ka tysięcy osób. Panował wzorowy porządek, 
policja była wogóle niewidzialną, a  służbę bez
pieczeństw a przed cm entarzem  pełniła straż 
gminna.

Pierw szy przemówił imieniem gm iny w za
stępstw ie burm istrza Seitza radny Speiser. Po  
nim imieniem socjalistów  przem aw iał EUenbo- 
gen, a następnie jeden z przewódców komuni
stycznych. gdyż wśród ofiar znajdowali się ró
wnież członkowie tego stronnictwa. Mowa k o 
m unisty  w przeciwieństwie do socjalisty  miała

cbaragter agitacyjno-polityczny. Po nim prze
m awiał sek re tarz  m iędzynarodówki socjalisty
cznej dr. Fryderyk Adler, który stanowczo pro
testował przeciw temu, by tak tragiczną oka
zję wyzyskiwać do agitacji.

Zwłoki 36 ofiar pogrzebano, a  31 spalono 
w krem atorjum .

Włochy przestrzegają Austrją przed 
'  eksperymentami ‘

Rzym. (PAT) „L avoro  d ‘ I ta lia "  zamieszcza 
dziś znam ienny artyku ł, w którym  czytamy  
m. in.: Spokój w ew nątrz A ustrji je s t zagadnie
niem, dotyczącem nie tylko samej drobnej 
Austrji, obchodzi on również bezpośrednio zain
teresowane państwa zwycięskie, a  to ze w zglę
du na konieczność utrzymania pokoju i równo
wagi w  zagłębiu Dunaju i w całej wogóle Eu
ropie. Austrja —  pisze dziennik —  może istnieć 
samodzielnie, jeżeli będzie pracować w  spo
koju. Spokój w ew nętrzny powinna ona utrzy
mać za wszelką cenę. Jeżeliby kanclerz Seipel 
1 Chrześcijańska Demokracja qie okazały się 
zdolne do zapanowania nad sytuacją w Wied
niu, to Austrja, która poznaia już kontrolę 
swoich finansów, mogłaby też poznać kontrolę 
polityczną.

Belgja podtrzymuje swe zarzuty.
Odpowiedz belgijska na notę niemiecką.

Berlin. (PAT.) Agencja „Telographen Union1' 
donosi z Brukseli, że rząd belgijski w  dniu 
wczorajszym wręczył posłowi niemieckiemu 
von Koellerowi odpowiedź na dragą notę nie
miecką. W  odpowiedzi tej rząd belgijski prote
stuje przeciwko zarzutowi jakoby Belgja miała 
odstąpić od polityki locam eńskiej, a zarazem 
zapewnia, że źródła, z których minister spraw 
wojskowych de Brouqueville czerpał sw e cyfry 
i informacje, są zupełnie miarodajne. De Brou- 
quevil]e podtrzymuje w dalszym ciągu wszyst
kie swe twierdzenia, dotyczące zwolnień I za-, 
ciągów w  Reichswehrze. Oświadczenia rządu I 
belgijskiego odnosiły] się do uchwał konfęren-j

cji ambasadorów z dnia 15 lipca 1925 r. De 
Brouqueville podtrzymuje nadto twierdzenie, 
że niemiecki budżet wojskowy przewyższa zna
cznie wydatki przewidziane na 100.000 żołnie
rzy i źe w porównaniu z rokiem 1913 wydatki 
obecne znacznie wzrosły.

Berlińskie ko la dyplom atyczne, zdaniem 
„Telegraphen Union" wyrażają zdziwienia z te 
go powodu, że rząd belgijski opublikował swą 
odpowiedź w dziennikach brukselskich tembar- 
dziej, że rząd niemiecki w lojalny sposób zo
bowiązał się do niepublikowania w dziennikach! 
niemieckich wymiany not z rządem brukselskim. \

Rosja oskarża sacjalistów wiedeńskich 
o —  zdradą.

Moskwa. (AW). W czasie wypadków wiadcó 
skich prasa tu te jsza zam ieszczała szereg d ln ie 
przesadzonych inform aeyj o rozwoju wydarzeń, 
m . in. podaw ana by ła w ersja o zamachu i ra
nieniu premjera ks. Seipla. W iadomość o zała
maniu się rewolty przyjęta była z widoczną 
konsternacją, jakkolwiek prasa tłómaczy po
dobny przebieg rewolucji „haniebną zdradą" 
socjal-demokracji, która będzie jednak zmiecio
na z powierzchni życia mas robotniczych i wło
ściańskich Austrji. W pismach sowieckich znaj
du ją się niedwuznaczne zapowiedzi nowych p°* 
ważnych zaburzeń w Austrji.

Moskwa. (PAT.) . „Izw iastja" zajm ują się 
w dalszym-., ciągu w ypadkam i wiedeńskiemi 
i uw ażają jo za dowód, że rewolucja w Euro
pie czyni postępy. Incydent wiedeński ma wiel
k ie znaczenie zasadnicze. Je s t on nowym do
wodom w zm acniającego się procesu now ego 
kształtowania się systemu socjalnego i paś- 
stw ow ego w Europie.

600 więźniów politycznych w więzieniach 
kijowskich,

Moskwa. (AW). W  Kijowie w związku z wy
kry tym  niedaw no spiskiem m onarchistyezuym  
nastąpiły dalsze aresztowania. Aresztowani zo
stali z oskarżenia o polityczny bandytyzm  dzia
łacze Zajcew, Lichniewicz, Dubin, Stiepanow  
itd. Ogólna ilość ludzi osadzonych za sprawy 
polityczno w więzieniach kijowskich przenosi 
600.

BUNTUJĄ SIĘ WOJSKA,
Moskwa. (AW.) Donoszą tu z Kijowa, iż 

nad Dnieprem  w okolicy Mieżigorja 2 bataljo* 
ny arraji czerwonej podburzone przez agitację 
u k ra iń ską  zażądały  zm iany kilku politkem ów 
(party jnych em tearjuszy politycznych). Z Ki-, 
jow a przybyły w  odpowiedzi n a  to  oddziały 
GPU., k tó re  po  drobnych starc iach  rozbroiły 
zbuntowane oddziały.

- o : o -

Gen. Leronde w Kownie.
Kowno, (PAT). W  Ttaiiu wczorajszym przy

był do Kowna gen. francuski Leronde. Wiep,">- 
rem złożył en w izytę prem jerowi Waldemara- 
sowi, k tó ry  przeprowadzi! z nim dłuższą rozmo
wę. Dziś generał Leronde odwiedził szefa szla. 
bu gen. Daukausa i premjera Waidemarasa. 
Wieczorem gość francuski udaje się do Kłaj
pedy i po powrocie zostanie odznaczony litew
skim orderem wojennym. Z K ow na generał Le
ronde pojedzie do Rygi, a stamtąd do Tallina,

Chambarlain odwiedzi Berlin.
Berlin. (PAT). Cała prasa berlińska podaje 

za „Daily Tel.‘‘ wiadomość, że jesz rzeczą bar
dzo prawdopodobną, choć nie zupełnie pewną, 
iż Chamberlain odwiedzi w  jesieni ministra 
Stressemana przed udaniem się na posiedzenie 
Rady Ligi. Do wiadom ości te j dodaje „Bórsen 
Courier" kom entarz z niem ieckich kół urrędo- 
wych, który wskazuje na to, źe w  berlińskich 
kolach urzędowych dotychczas nic konkretne
go o  zamierzonej w izycie Chamberlaina nie wia 
domo. Cham berlain m iał oświadczyć w  Izbie 
Gmin, żc ma zamiar odwiedzić Berlin, Oświad
czenie to  zrozumiano jednak  w  Berlinie w ten 
sposób, że Chamberlain pragnie poczekać do ja
kiegoś specjalnego powodu, jak  naprzykład  do 
wyznaczenia posiedzenia Rady Ligi w Berlinie, 
ażeby przy te j sposobności d ożyć  wizytę nie
mieckim ministrom.

 o : o----------
KRÓL BORYS JEDZIE.

Sofja. (PAT.) K ról bułgarski Borys w ciągu 
tygodnia rozpocznie podróż zagraniczną. Pierw
szym celem jego podróży jest Szwajcarja.
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Długość granic Polski.
Poz'i R o ją  Niemcami zo wszystkich państw 

eur^pejikioh Polska posiada najdłuższą granicy 
lądową. Długość tej granicy wyinoei 5296 kim. 
Oprócz tego granica morska wynosi 101 kim., 
tak, że razem granice Rzeczypospolitej wyno
szą 5.397 Lim. Jeśli więo które państwo, to 
właśnie Polska ma nadzwyczaj ciężki ohowią- 
«ek mjnowafaią i ubezpieczenia t.y^h granic.

Długość naszych graińc z posziczegókismi 
państwami przedstawia się następująco: 1) p Niemcami 1912 klm.,;*w tern Niemcy same 
1305 kim., zaś Prusy Wschodnie 607 kim.; 2j 
i  Rosją 1107 kim., w tern z właściwą Rosją 
142 kim., z Białorusią. 665 kim. oraz z  Okrainą 
608 kim : 3) z Czechosłowacją 917 km.; 4) z Li
twą 465 kim.; 5) z Łotwą 109 kim.; 6) z Ru- 
munją 336 kim.; 7) z wolnem miastem Gd Iń
skiem 150 kim.- 8) granica wodna Bałtyku 101 
kim. — Razem 5397 kim.

Jak z powyższego wynika, Polska graniczy 
lądem z 6-ciu państwami suwerptuiemi oraz 
z wolnem miastem Gdańskiem. Poza Niemcami, 
żadne państwo europejskie nie ma tylu Są.sia 
dów. W dodatku prawie wszystkie nasze gra
nice są otwarte, to znaczy, że nie mają żad
nych naturalnych rorzeszkod, wytworzonych 
przez przyrodę, jak góry; rzeki itjp. jedynie na
sza granica z Czechosłowacją i osiada, natural
ne ubezpieczenie Karpat, oraz północny skra
wek Rzeczypospolitej ■— wody Bałtyku. Poza- 
tem wszystkie inne granice nasze muszą/ być 
ubezpieczone naszą pracą i en erg ją całego na
rodu.-

Rzeczy ciekawe.
'low&czesna polowanie: przy pomocy 

narkozy.
Amerykan1.© obecnie obmyślają sposób naj

łatwiejszego chwytania dzikich zwierząt dla 
swoich ogrodów zoologicznych. Ponieważ polo
wania na wielkich drapieżników przedstawiają 
wielkie trudności, a często się zdarza, że w iele 
okazów mus być zabitych, nim jednego uda d ę  
schwytać w tak m stanie, że nadaje się do akli
matyzacji —  wymyślono sposób następujący. 
Strzelbę, specjalnie skonstruowaną., nabija tię 
wydrążoną wewnątrz igła. Wydrążenie napeł
nione jest mortiną lub chloroformem. Jeden peł
n y  wystrzał wystarczy, a b y  lew, Łygryu, ery 
pantera, pó pół godzinie poczęła, się słaniać na 
nogach i tracić przytomrość. Rzecz cala pole
ga na umiejętnem tropieniu zanarbotyzowanego 
zwierzęcia, które potem z łatwością i bezpie
cznie można przenieść dc klatki. Zwierzę po 
pani godzinach snu wstaje zdrowe już w  ogro
dzie soologiciznwm.
W

ladfo.
Programy stacyf radjowych.

Piątek 22 Jłpca.
• Kraków (422): 17 30 Program dla dzieci, 

1? Transmisja z Warszawy; 19 Odczyt p. t.

„Przegląd geografRzno-gospodurozyN wygłos! 
Dr W. Ormicki, asyst. U. J.; 19.30 Gaczyt p. t  
„Zbójnictwo w  Tatrach, Oz. I1!, w ygłosi p. E. 
Wyrobek, iprof. Sem.; 20 Komunikat sportowy 
i inne; od 20.30 Transmisja z Warszawy.

Warszawa (1.111): 12 Sygna] czasu, komu
nikaty; 17 Audycja dla dzieci „Okrężne11 (and. 
zbiorowa-); 17.50 Nad program i komunikaty, 
18 Koncert popołudniowy kameralny; 19 K o
munikaty P/iTa; 19.15 Rozmaitości; 19.35 Od
czyt p. t, „Sport wśród kobiet polskich i na 
szerokim świeci*11; 20 Komunikat rolniczy!; 
20.30 Koncert wieczorny, 22 Sygnał czasu oraz 
komunikaty,

Poznań (.273): "17.30 Koncert orkiestry woj
skowej 57 p. p. pod dyr. por. Vorela; 19 Nad 
p rogram ; 19.15 Pogadanka o międzynarodowej 
sytuacji gospodarczej; 20 Pogadanka z dziedzi
ny radjotechniki, 26.30 Transmisja koncertu 
z Warszawy; 22.20 Transmisja muzyki tanecz
nej z „Carltonu11.

Wrocław (322.6) 16.30, 20.15, 22.30 Kon
cert. Praga (348.9): 10.50, 17, 21, 22 Komcer 
Langeńoerg ,468.8). 13.05, 17.30, 20, 21 Konr 
cert. Berlin (483.9): 17, 26.30, 22.30 Koncert. 
Wiedeń (517.2): 11, 16.15. 20.05 Koncert.

—”-p
tH_______ 1 _____1 B

Roch wydawniczy.
WŁADYSŁAW ŁOZIŃSKI: Dwunasty gość. 

Przygoda w Radomiu —  Zapatan. —  Pan 
Kasztelanie. Lwów 1927. i- ftp

Bardzo siusznie przypomniano obecnie 
doskonałe opowiadania p. W ita Naiwoja, rot
mistrza srwa^dj: koronnej, które ongiś zostały  
przyćmi on* Trylogją Sienkiewicza, a ma.jr 
zawsze niepoślednia wartość artystyczną i hi 
storyczną. Za dawnych lat inna, książka Wi 
Łozińskiego, „Oko Proroka11 byia powieścią 
zaczytywaną wprost przez żądną awanturni
czych przygód miodzież. Cykl opowiadań p 
Narwoia stoi wyżej ood względem kolorytu  
epok. saskiej,' scharakteryzowanej tu desko* 
nale z okazji rozmaitych przygód starego żoł
nierza. Jeden też wzgląd przemawia bardzo 
silnie za koniecznością włączeni? tej książki 
do bibljotek młodzieżv, —  a to w łaśn e bez
stronność i  wierność hfetbryczna. Historja: Syn 
szlachecki, który nawet nie wie, kiedy go por
wano do armji Fryderyka n „  a później po 
przejściu ciężkiej, ale kształcącej szkoły prus
kiej napotyka n? tyle trudności i  przykrości 
w własnej Ojczyźnie, pozbawionej rządu i  
wojska, zasługuie na uważną leLturę.

Dziś spokojnie możemy skończyć z niezdro
wą ideałizacją wszystkiego, „co swojskie" 
i popatrzeć krytycznie na przeszłość. Nowele 
Łozińskiego nie sa wcale tendencyjne; inny 
Lwowianin, St. W asyłewski w „Ponurjcb hi- 
storjach1 pokazał bardzc głębokie cienie tych  
czasów. Łoziński daje tylko w iem y koloryt 
epoki, żywą akcję i  piękny język i te zalety  
bezwzględnie zalecają go młodszym i starszym  
Czytelnikom. ‘ F. B.

K SIĘG A RN IA  KRAKOW SKA
KRAKÓW, ULICft ŚW. TOMASZA L. 35
ROG UL. SW. KRZYŻA. ROB UL. SW. KRZYZA.

BoguszewkM, 17 Raujoodblorników dla
amatorćc?...........................................zł. 1150.

Burzyński, Anteny ....................................   l -60
—  Cewki Ikondensato.y (jako części

obwodu drgającego) . . . . „ l -60
—  Odbiomkl kryształkowe (detekto

rowe ............................................,  1*60
—  Odbiorniki lampswe i V zmacniaeze ,  1*60
— Poostawy radjetecnnlki . . . . „ 1*60
—  Warsztat rędjoamatcrę...............   1*60

Co każdy radjoarnab.r wiedzieć powinien
(Przepisy, wskazówki i porad-  . ,  1*25 

Danker, sir zbudować najprostszy od
biornik .....................................  . » 1*95

Henzel, Odbiornik opniskowy Cz. I. (Od-

jednobiomiki kryształkowe,
i dw ulam pow e).............................

Jctew ski i Janik, Radioodbiorniki lam
powe ......................................

KIcmczak, 25 odbiorników radjowyct . 
K wiatkowski, 20 odbiorników kryształ

kowych ...................................
Manczarski, Jednolampowy aparat radjo- 

odbiciczy, teczk a .............................
—  Dwulampowa selektywna autodyna

(z ohwodem aperjodycinyn 
i przełącznikiem na 1—2 
lampy) teczka . . . . .

—  Dwulampowy wzmacniacz malej
częstotliwości w zastosowaniu

zł. 1*60

6 — 
1*95

1*50

2*20

2*20

do aparatów detekŁ i lam 
powych t e c z k a .....................   zł. 1-20

M anczarski, Eliminator radiofonicznej 
stacji 1 rawawsklej i Innych . . . .

Poradnik dla Rmijoama, r ó w ............
Świderski, Jak butować san emu wzma-

—  cniacza Jedno I dwulampowe
najnowszych ty p ó w .............

—  Jak budować sa.namu odbiorniki
lampowa............................. . ......

Rięgamia posiada na Radzie Dogaty  
dział belletrysty :zny i dla młodzieży Zamó
wienia PT. Rlijenteli zamiejscowej załatwia 
się odwrotnie, Katalogi rozumowane na żą

danie bezpłatnie.

1*20
3*50

1*95

1*95
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ODRAZY do kościołów i mieszkań
Figury , Krzyże, F ere trony .

T n f A h 1 ' !  uam skle p o r tie le , tek i. pugilaresy , 
■» ” «  v W U I  ty ton iark i i  M iejsca P iastoy ferro,

P ap iery , K arty  do gry , lu s tra , ram k i
p o leca

Stanisław Rąb, Kraków, Sławkowska 4.
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K O W A L S K I N «
USUWA NAJSILNIEJSZE ^

■ m m t L t g m  mB  W
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Z g i a  s / e n t a  n c  {ffegg
DD 
SU  
■OS

V I I . T A S f f I
W S .fUM M IE

DCj W t IT!'O W It
n n  i urządzoną w  ich ramach

P#
WYSTAWĘ KUidUNIKACYJNA nu

od 4 do 15 września 1927 r. p g  
należy możliwie przyspieszyć, n n

: miejsc wolnych

Prospekty i informacje w Biurze ws W 3 
0 °  Central nem Targów Wschodnich

M IO D  patoka
świeży —  lipcowy
płynny czysty bez domie
szek pod gwarancją, z włas
nej największej galicyj
skiej pasieki wysyła za 
Dobraniem z opakowaniem 
opłatnie 5 k g . 16 zł., 
10 k g . 30 z ł„  20 k g  

59 zł.
Eugeniusz BILIŃSKI

w  Z barażu . 263

Lw6ir, Jagicllońsha 1.
□ □□ □ □□ □ D on  joc.^ . j a r  
□ □ a c a a r .n a o c ”: j a a a o  la a a&

ZAKŁAD WITRAŻOWD-SZKLARSKI

Teodora Zajdzikowokiego KRAKÓW 
św. Jana SQ.

Oszklenia i witraża do ko ic io łó* od 20 zł. za 1 m. 
wykonaj* się przy większych zamówieniach na raty.

Ceny 60®/* niższe nił wszędzie. 61

n o s z u k u j .  my po- 
żyozki Dc l a r  w

6.0 Ć (sześć tysięcy) na 
hipotekę w  śródmieściu 
KraKowa. — /.głoszenia 
włącznie do 1 go sierpnia 
lt>27 r. ao administracji 
, Głosu Narodu* pod ,po- 
życzka*. 850

Fisharmoniuiri
Mai iborga, 5 oktaw. U  re
gistrów, zup tnie nowe 
spizedam. — Wiadomość: 
Wolska 8. parter front 
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Rowość 11!
Na czasie! Na czasie!
K S I Ę G A R N I A  KR AK OW SKA
Kraków, ulica św. Tomasza L.35,

p o l e c a :

Inż roln. L. Spisa

t f i r ó b  w i n  w  d o m u
(Krótkie o rzep lsf)  30 g r.

Inż. roln. L. Splss

iNira domowego wyrobu
(z owoców, m iodu I zboża) zł. 4.—

Wysyłka po doliczeniu kosztów porta odwrotna.

Wutwórnto Kilitfidw
Ireny Gutwiriskięj "

Absolwentki państw, szkoły przem. art. 

ŁL-aków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
iług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.

Ąą
#

#

*

iiDRUKARNIA „GŁOSU NARODU
,, w Krakowie, ui. iw. Krzyża 11,
wykonuje wszelkie zamówień a na roboty drukarskie 

ocf ną.skromniejszych do artystycznych.

Teietony: Nr. 3344 i 4406. Konto czekowe: Warszawa 140.055, Kraków 401.099.
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Wvdaivca: za..G łoa Narodu" Ską z orr. odpow K, Holcasa. ym. Redaktor nacjęlny; ! fidpow J, Matyasik, •=> D r iia n d ą  „GIjbu Na*«3dir“ Rfid zarządem K, Fwfcń,


